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k i l k a  dn i  za ledw ie  dzieli n a s  od po jaw ien ia  
się p ie rw sz y ch  b a n k n o tó w  z lo to w y ch  i w e jśc ia  
w  życie now ego  sy s te m u  w alu tow ego ,  o p a r te g o  
n a  zd row ych  i t rw a ły c h  p o d s ta w ac h .  W  pięciu  
m ies iącach  p rzeb ieg liśm y szczęśliwie d rogę  b a r 
dzo d łu g ą  i b a rdzo  m ozolną.

U znanie ,  k tó r e  spo łeczeństw o  w yraz i ło  p. 
.Grabskiemu za  w ie lk i  czyn  n a  k o n s ty tu u ją c c m  
w a ln ę ła  zg ro m ad zen iu  E a n k u  P o lsk iego  niemil- 
k n ąc em i bu rzam i o k la sk ó w  było  zasłużone  w  c a 
łe j  pełn i i by ło  n a  czasie. N iew iadom o je d n ak ,  
czy  m ożna  spoko jn ie  pow iedzieć to sam o  o w y ra 
z a c h  za ch w y tu ,  k tó r e  p rz y  te j  sposobnośc i p. 
G ra b sk i  sk ie ro w a ł  pod  ad re sem  po lsk iego  spo 
łe cz eń s tw a ,  śm ia ło  tw ie rdząc ,  że  jego  p sy c h ik a  
zasadn iczo  zm ieniła  się na  k o rzy ść ;  n ie p rz y p o 
m in a ją c  m u  an i razu ,  żc d o k o n an ie  subsk rypc j i  
n a  B a n k  P o lsk i ,  to  dopie ro  s k ro m n y  p o cz ą tek  
wielkich i n ad z w y c z a jn y c h  zad ań ,  k tó r e  to 
spo łeczeńs tw o  m a  do spe łn ien ia  w  na jb liższych  
Ja tach ;  n ie  w z y w a ją c  go  w ca le  do tego ,  czego 
m u  n a jw ięce j  b r a k i  je, to je s t  do konsekw enc j i ,  
w y trw a ło śc i  i o d w ag i  cyw ilnej .  S łu ch a jąc  m o 
w y  p. G rabsk iego  m ia ło  się w rażen ie ,  j a k  g d y 
by  p rzysz ło ść  n a s z a  b y ła  już  zupełn ie  zabez
p ieczona i j a k  g d y b y  n ie  pozo s taw a ło  n a m  do 
czy n ien ia  n ic  m nego ,  j a k  ty lk o  o d p o cz y w ać  n a  
la u ra c h  i r a d o w a ć  się w  P a n u  z dzie ła  już  d o 
kon an e g o .

A  je d n a k  d o k o n a n ą  je s t  ty lk o  re fo rm a  w a lu 
to w a .  D ru g a  z rzęd u  reform , już  bardz ie j  z a sa 
dnicza ,  re fo rm a  f inansow a je s t  dopie ro  w  pierw- 
szem  s ta d ju m ,  k tó r e  pom yśln ie  za in ic jow ane , 
zapew niło  w p ra w d z ie  ró w n o w a g ę  b u d ż e tu  n a  
/ o k  b ieżący ,  a le  n ie  s tw o rzy ło  jeszcze  e leuten  
tów , za p ew n ia ją cy ch  i rw a ią  ró w n o w a g ą  b u d że 
tu  w la ta c h  n a s tęp n y c h ,  nie m ów iąc  już  o za 
pew nien iu  źródeł dla szerszych  in w e s ty c y j  g o 
sp o da rczych  i cyw il izacy jnych .  T rzec ia  w re sz 
cie re fo rm a,  t a  n a jb a rd z ie j  p o d s ta w o w a ,  re fo r 
m a  g o snoda rcza ,  je szcze w łaśc iw ie  się n ie  za
czę ła  —  i n ie  u rodził  s ię  d o tą d  je j  p rogram . To  
zaś  p rzy  p sych ice  n aszego  spo łeczeństw a ,  k t ó 
re j  uonraw ę p, G ra b sk i  s ta n o w cz o  p rzecenia ,  
b ęuw e na j trau fu  cisze i wogóle ogrum nio  t r u d  
ne .  Od te g o  je d n a k  będzie zależało  d o p ro w a
dzenia  re fo rm y  f inansow ej w  sensie  w yże j  p o 
d a n y m  do  szczęśliwego k o ń ca ,  a  w  na jśc iś le j
szym  zw iązku  z ty m  o s ta tn im  m o m e n te m  —  
od  re fo rm y  g ospoda rcze j  za leży,  czy  szczęśliwie 
d o k o n a n a  re fo rm a  w a lu to w a  będzie dziełem  
jtrwalcin, czy  też  p rędze j  lub  później runie, p o 
c iąg a jąc  za sobą  w  o tch łań  i f inanse  i gospo 
d a r s tw o  społeczne i n ieza leżność  p ańs tw ow ą .

R z ą d  p. G rabsk iego  n ie s te ty  d o tą d  ty lk o  w  
je d n y m  k ie ru n k u  ze rw a ł z po lską  sk łonnośc ią  
chodzenia po l in jach  „n a jm n ie jszego  oporu" ,  
k tó r a  to  sk łonność  cechow a ia  w szy s tk ie  p o p rze 
dnie  r z ą d y  —  m ianow icie  ty lk o  o ty le ,  o ile 
szło o p rzys taw ien ie  p o m p y  p o d a tk o w e j  do za
sobów  k la s  p o s ia d a jący c h  w  pos tac i  p o d a tk u  w 
bezpośredn ich ,  Alo i to  ta k że  b y ia  lin ja  „ m n ie j 
szego  opo ru" ,  pon iew aż  zdan iem  n ię ty lk o  Hil- 
to n a  Y o u n g a ,  lecz ta k ż e  w ielu  innych  ekonom i
s tó w  i zn a w có w  ska rbow ośe i ,  w  obecnych  w a 
r u n k a c h  za p ew n ien ie  t rw a łe j  ró w n o w a g i  b u d że 
to w e j  na  p rzysz łe  l a t a  będzie  m ożliw e ty lk o  przy  
p o d w yższen iu  p o d a tk ó w  pośredn ich  a  od  te 
go  n ara z ie  rzą d  p. Grabskiego" się  odsuw a, o : 
U aw ia jąc  się w rz a w y  n a  lewicy.

R efo rm a  g o sp o d a rc za  w y m a g a  p rzedew szys t-  
k iem  zw iększen ia  w y d a jn o śc i  p racy .  Bez tego  
doch ó d  spo łeczny  a  w ięc  i te  jego  porcje ,  k tó re  
p r z y p a d a ją  n a  poszczególne jednos tk i  o raz  n a  
pań s tw o ,  b ę d ą  n a d a l  n ied o s ta teczn e ,  j a k  są n ie
mi dzisiaj, a  s k a rb y  p rzy ro d zo n e  nie b ę d ą  w y 
z y sk a n e  d ia  d o b ra  p o w sze d n ie g o .  W  te j m a te r j i  
r z ą d  znow u ze w z g lę d u  n a  p refe renc ję ,  j a k ą  
d a je  „ l in jom  na jm n ie jszego  opo ru" ,  u m y w a  rę 
ce, j a k k o lw ie k  n araz ić  zadan ie  je$t bardzo  o- 
g ran iczone  i ła tw e .  Dziś bon  iem nie m yśl i  się 
więcej o te in , b y  w  r o l s c e  p rzep row adz ić  p rze 
d łużenie  czasu  p ra c y  p o n a d  norm ę w a s z y n g to ń 
ską ,  to  je s t  do, 9-ciu, 10-ciu, a  n a w e t  U - s t u  
godzin ,  j a k  to  zorbiiy  N e m c y .  ale Avylącznio
0 tern, by, nie m a ją c  do tego  ekonom icznych  
w a ru n k ó w ,  nie w y su w a ć  się p rzed  inne p ań s tw a ,  
k tó re  t r z y m a ją  się ko n w en c j i  w asz y n g to ń sk ie j
1 nie b y ć  „więc.cj pap iesk im  od p ap ieża" ,  t. j. 
w  d a n y m  w y p a d k u  od. p. A lb e r ta  T h o m a s a /S k o 
ro k o n w e n c ja  w a s z y n g to ń s k a  dopuszcza  48 g o 
dzin  p r a c y  w  ty g o d n iu ,  to  czyż P o lsk ę  is to tn ie  
s ta ć  n a  ta k i  luksus ,  by  m ia ła  ty lko  4G godzin , 
św ięciła  znacznie  w jęcej  św ią t  niż w szys tk ie  
n a r o d y  cyw ilizow ane, a  w k o ń c u  p rz y z n a w a ła  
u r lo p y  robo tn icze  dłuższe, niż k tó rek o lw iek  
p a ń s tw o  n a  święcie?

W  zw iązku  z ty m  o s ta tn im  p rob lem atem  stoi 
kon ieczność  zw a lczan ia  „ p a s k a  p r a c y "  tam, 
gdzie  on  się po jaw ia .  U n a s  bowiem są  bardzo  
l iczne rzesze robo tn ików , k tó re  w sk u te k  n ied o 
s ta te czn o śc i  d o ch o d u  spo łecznego  za rab ia ją  (w 
sile kupcze j  p ien iądza)  m niej niż p rzód  w o jną ,  
a le  za to  są  n ie k tó re  zaw ody ,  k tó ro  p rześc ig n ę
ły i swoich k o le g ó w  i swoje w łasn e  p rze d w o jen 
n e  za robk i  olbrzym io, d a ją c  za to , co g-orsza, 
znacznie  m niej p r a c y . ,,

W. W a rsza w ie  platja ro b o tn ik a  m u ra rsk ie g o  za 
godz inę  t r ą c y  wynosi p rzecię tn ie  2 m il jony  m a 
rek  (czyli okoio  880 m ii jonów  miesięcznie); a le 
za to  p rzed  w o jn ą  m u ra rz  k ła d ł  n a  godzinę 450 
cegieł,  a  obecnie k ła d z ie d y ik o  200! Oto d lacze
go się w  P o lsce  nie buduje!
J  W z ro s t  za ro b k ó w  zecersk ich  w  zlocie w ynos i  
około  100 proc.,  a  za robków  pe rso n a lu  po m o c
niczego d ru k a r sk ie g o  n a w e t  do 200 prac .  D la 
tego  po lsk ie  K J ą ż k i  już  te ra z  zaczynają-  się 
d ru k o w a ć  zag ran icą ,  a  p roces te n  będzie p r z y 
b ie ra ł  co raz  w iększe  rozm iary .

S y s tem  p ra c y  ak o rdow ej ,  k tó r y  ch o c iażby  
w y n ag ro d ze n ie  za  je d n o s tk ę  by ło  w ysok ie ,  za 
pew nia łby  p iZyna jm nic j  w ięk szą  w y d a jn o ś ć  p r a 
cy, zam ias t  rozszęrzać się, j a k  n a  ca łym  cyw i
l iz o w an y m  świecie. u  nas  ay ca ły m  szeregu  ro-

nnejsiea „dn iów ce czydzą jów  p ra c y  lis 
„g o d z in ce" .

J e s te ś m y  zasadn iczym i zw olennikam i p o m y 
ki n isk ich  een. Organizm - g o sp o d a rc zy  o n i 
skich cenach  je s t  odporn ie jszy  n a  wszelkie  
w .sfrząśnicnia, niż ta k i ,  w  k tó ry m  wicie się za
rab ia  i wiele sic w y d a je .  J e s t  też  w ie lką  zas łu 
g ą  m in is tra  K ind roni,t, że za p o c z ą tk o w a ł  a k c ję  
w  k ie ru n k u  obniżen ia  poziom u cen, ja k  d o tą d  
ze sk u tk iem  i to w y d a tn y m  —  co do w ęg la .  W  
to k u  je s t  p o d o b n a  a k c ja  m in is te rs tw a  p rz e m y 
s łu  i h an d lu  co do cen  m ąki.  N a leża łoby  te d y  
znacznie  rozszerzyć zak res  fcej akc ji ,  n ie w ą tp l i
wie bardzo  trudnej ,  a le ogrom nie  w dzięcznej .  
P rz y  tern je d n a k  n a le ż y  p am ię tać ,  że nac isk  
m usi być  w y w ie ra n y  n ie ty lk o  n a  przodsiębior- 

. ców  w  k ie ru n k u  zm niejszen ia  ich zysków , lecz

ta k ż e  i n a  robo tn ików  w  k ie ru n k u  zm niejszen ia  
ich za robków , o ile są  m estostf iikowo wysokie. 
C a a l ta  a k c ja  je s t  tem trudn ie jszą ,  że t r z e b a  się 
je d n a k  liczyć z kon iecznośc ią  podwyższenia, 
p o d a tk ó w  pośredn ich  w p rzysz łych  la tach .  T em  
szerszą  j e d n a k  i energ iczn ie jszą  w in n a  ona być  
obecnie. v 1

P o w a ż n a  p o d w y ż k a  ce ł  och ro n n y ch  na  w y 
roby  p rze m y s ło w i ,  n ic  w y łą c z a ją c  n a w e t  że la
za i pó łfab rykatów 7 z żelaza, je s t  n ieun ikn ioną  
koniaeznośc ią ,  bo inaczej w c isk a ją ea '  się obec
nie drzw iam i i ok n am i k o n k u re n c ja  za g ran ic z 
na ,  zw łaszcza  cze.sko-słowacka, zmusi n a s  do 
z a m y k a n ia  hu t  i f ab ryk .  W sze lako  m in is te rs tw o  
p rzem ysłu  i hand lu  pow inno  n iedopuścić  do 
tego ,  b y  l a  p o d w y ż k a  cel b y ła  w y z y s k a n a  d ia  
p o d w y ższen ia  poziom u cen n a  t a r g u  w e w n ę t rz 
nym . T o  będzie w  na jb liższym  czasie je d n y m  z 
n a j t ru d n ie js zy c h ,  a le  i n a jw ażn ie jszych  jego  
zadań .

I p rzem ysł i ro ln ic tw o  po trze b u ją  g w a ł to 
w nie  —  d la  obn iżen ia  kosz tów  p rodukcji  oraz 
d la  jej now iększen ia  —  renow ac j i  i m odern iza
cji sw y ch  u rządzeń  o raz  u lepszen ia  Swych m e

to d  p rac y .  N a to  znów  potrzeba bardzo w ielkich  
w kiadów , co przy obecnym  sm utnym  stanie tar
gu  pien iężnego i k red ytow ego n iety lk o  w  P ol
sce, lecz także w  Ih uopie caiej, jest trudne do 
zdobycia. Stosunki p ieniężne, jakie w ytw orzą  
się  u nas po* -wprowadzeniu nowej -waluty, po
prawią szanse w  tym  Avzgiędzi'e w  bardzo n ie
dostatecznej m ierze. C zy je d n a k  k to k o lw ie k  —  
rząd, organizacje gospodarcze, sfery  bankoAve, 
aa reszcie teo rety cy  —  zab ie ra  się i na s  do  s y 
s te m a ty c z n y c h  bad a ń ,  jakimi sposobam i i w k t ó 
r y c h  p u n k ta c h  na leży  i m ożna p rzep row adz ić  
re fo rm ę  techn ik i  gospoda rcze j ,  o raz  j a k  to  sfi- 
nanso >vać, a  z d rug ie j  s t ro n y  skąd ,  jak iem i d ro 
gam i n a  jak ich  p o d s ta w a c h  śc iąg n ą ć  do iego  
k a p i ta ły  zag ran iczne?  A przecież w tem Avlaśnic 
jest klucz reformy gospodarczej, od której dla 
przyszłości polskiej zależy AYSzystko —  literal
nie Avszystko.

O iic  A\-ięc av tym os ta tn im  k i c r u l i k u  r o z p o c z 
n ie  się p o A v ażn a  p rac a , ,  to Avtedy dopiero bę
dziemy mogli z g o d z ić  s ię  z p. G rabskim , że p s y 
ch ik a  naszego s p o łe c z e ń s tw a  doznała g r u n t o w 
n e j  z m ia n y  n a  l e p s z e .  f toba.

N a js ta r sz y  sk ład

m m m m m m
Z RABA NAST.

f fP & ślt  |  Kraków, u!, sw  Anny 3, lei. 4 6 5
|  »*' _ poleca
Eok zaf. lsso pierwszorzędne instrumenta

B A K o - d m y j n e  a l i c j a  m f ir e s a c ii  o M o d n l d i
Aresztowano do tej pory 50 bai-dytów. —  W ręce władz wpadły liczne składy broni

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w a ,  22 kw ie tn ia .  Ze s fer  m ia ro d a j
n ych  d o w ia d u je m j^  się, ż e -na  p ienvszy  dzień 
ŚAviąt w ie lk an o cn y ch  p la n o w a n o  n a  te ren ie  k re 
sów  Avschodnich a  spec ja ln ie  n a  W ołyn iu  z a k re 
ś lo n ą  n a  sz e ro k ą  sk a lę  a k c ję  b andycko-dyw er-  
sy jn ą .  A kc ję  p rzep row adz ić  m ia ła  specja ln ie 
do te g o  celu u tw o rz o n a  o rgan izac ja ,  AvzoroAva- 
ń a  n a  u k ra iń sk o -so w ie c lu rh  oddziałacli woj- 
skoAYych. B a n d a  dz ia ła lnośc ią  sw oją  obejmo- 
A vala D ubno. O stróg  i inne  miejscowości,  leżące  
tuż  p rzy  g ran ic y  soAyieckiej. Pom niejsze  pla-

cÓAvki bandy znajdoAraiy się  w  AvojcAvództwie 
Poleskiom . B andycka la  organizacja u t r z y m y 
w a ła  s t a ły  k o n ta k t  z b andam i,  g rasu ją cy m i ay 
pow iec ie  n iesw iesk im  o raz  z b a n d a m i M uchy i 
a t a m a n a  T iu t iuu ika .

W ła d z e  bezpieczenstAvą do Avczoraj Aviocz, u 
a re sz to w a ły  oko ło  50 b a n d y tó w .  1 a d to  ay >ęce 
Avindz w p a d ły  sk ła d y  broni i am.rnicji,  przecho 
w y w a n e  prz.cz bandę. W y d a n e  z o s ta ły  da leko  
id ące  za rządzen ia ,  ce lem  likw idacj i  o rgan izac ji  
i u jęc ia  cz łonków  b an d y .

Z daniem  inojem —  mówił mai sza lkę  —  je s t  
to  zaprzeczenie  konieczności e lem en tu  in d y w i
d u a ln eg o  av życiu s n o k c z n e m  i po ii tycznem , 
zm usza jące  ten  indyAviduain.y e lem en t do  rob" i 
n ia n ad m ie rn y ch  i n ieekonom icznych  Avysilkó'W, 
g d y ż  bez tego  indyw idua lnego  e lem en tu  życie 
się nie ułoży.

J e ś l i  zaś chodzi o c h a r a k te ry s ty k ę  w a f o J  
ryźmie. to  je s t  to  d ia  demokratów* prób;, siwe* 
• ;en ia  dem o k ra c j i  bez sił, a d ia s t ronn ików  lup 
doAAdadztAAa u rządzen ie  iudowhwżzUYE „ p e r  proy  
c i r a " !

M a ia -a lek  P i łsudsk i  uzn a je  potrzeb*' wz.moo< 
n ien ia  w iatlzy  p rezyden ta .  q ą dz iedz iny  zycu i 
po li tycznego  i społecznego, k tó re  n ie m o g ą  być 
o d d a n e  n a  grę  codziennych  ta rć  pom iędzy  sobą. 
J: ay te j  dziedzinie, zabez.pieczenie p raw  i Avpiys 
avóav cz y n n ik ó w  stałych-ay państAYie, je s t  rzeczą 
n a d z w y cz a jn ie  pożądaną .

HaJtMrtiejs?*! postanowienia lis ń a y  
o ochronić lo K o ło ró

Kraków, 22 kw ietn ia . .

t a n i e  O S P O M !  s  A i S i i j f
f o n d y n ,  22 kArietnia (AW). Biuro R e u te ra  ;rzy ,  z za łogi stc/.ku b a i r iące g o  obecnie w  E uro-  

donosi z A ten ,  iż av n ie tliug im  czasie  po g ą t n o r - ; pic M organa . Roeiągie to  za  sobą  a f tp a w i’*- po-
- noAYiiie o s t r ą  in te n v e n c ję  r z ą d u  am ery k ań sk ic -doAiasiiu d-.róełi k u p có w  am erj.kańskie! ' , ,. zam or 

doAvano o s ta tn  o w  T ira n ę  w A lbanii  2 n iaryna- go,
.1: 5ROF< _S8*I*B » USS^^SHJIWtSrri ■ laggauB̂ -rauiłWjmu.

Mursz. Pilili isSi o tô iodł
„.Rciio Y rarszaAvskie‘l zam ieszcza m tcyvigw  

swojegm przedsta,Aviciela z m arszałkiem  P i łsu d 
sk im  na tem at k onstytu cji i Ayladzy prezydenta  
B zoezyposjioliteji

W konęćytuc.ji naszej, —  zdarienn m arszał
ka —  pojęcia  peAvne ujętm są ay sposób n iejasny, 
skutkiem  czego Avyinagają interpeia.cji, często  
dowolnej i budzącej Avątpliwości. K ażdy z twor- 
eÓAv tej k onstytu cji kieroAArał się  osobistem i ]>o- 
jęciam i zapatryAYaniami. V lulu cliciało mieć 
r z ą d  b e z  lzonstytucji.  S tą d  k on sty tu cja  nasza  
jest n ie ja s n a  i sk łada się jakby z kawaieczkÓAY. 
W  k on stytu cji tej pom ieszano p a ń s tw a  i n a ro 
du, które j,—  mÓAAii m arszałek P iłsu d sk i —  
wyAYieraj.i na m nie bardzo dziAYiie Ayrażenie w  
pisanej konsty tucji, gdzie p oseł do Sejm u jeat 
przedst-aAYicielein narodu, a ])i'ezydeiit R zeczy 
pospolitej jest jirzedstawicielem  państAva i to 
na zcAYnatrz.

R ola  p r e z y d e n ta  R zeczypospoli te j ,  by ia ,  n ie 
s te ty ,  av k o n s ty tu c j i  ok reś lona ,  że się t a k  Avy- 
rażę, a d  hom inem , to  znaczy . AYiele uzusóiv z 
p op rzedza jącego  cz te ro le tn iego  o k resu  zos tało  
w tłoczone  dla zrobien ia  mi osobiście  przykrości .  
J a  zaś osobiście w y p la ta łe m  fig la  i poAyiedzia- 
lem: „To zróbcie p rz y k ro ść  k o m u  in n em u " ,  z 
czcili, n ie s te ty ,  n a s tę p u ją c a  po  m nie G łow a F au -  
sIay.u m us m ieć do czyn ien ia .  R o j o n o  w s z y s t 
ko, aż e b y ,  o g ran ic zy ć  pos tępow an ie  p re z y d e n 
t a  R zeczypospo li te j  i żeby  go o ddać  „ n a  p a 
s tw ę "  i je d y n ie  rep rezen tac j i .

Z tego  po aa'od u p re z y d e n t  m usi zaAA’S7,e alby- 
w yrzec  się  AYpływu n a  p rzeb ieg  AYypadków, a l 
bo o s ią g n ąć  \,plyAv ba idzo  puśred iuem i i ukł,.;. 
temi ś rodkam i.

Mśoić się to m usi zaArsze nd Polsce , g d y ż  
AyyjiadiP u k ła d a ją  sję tak ,  że Ayiaśnie n a  b a r 
k a c h  i n a  gloAYie najwyższego d o s to jn ik a  jiań- 
s tw a  OTraj* się rozs trzygn ięc ie  często n a jw a ż 
n ie jszych  da l  by Lu państAvoAvego k w es ty j .

A,

•ssiłWtfóft*'- i-OiWRa < •
■ p r a n i u  . ,ak adem izm uu la k  doskona len i ,  że już

i  m  - -  j f c j y  W  P O l B C U  S Z t U l l I *  r‘im d0 ^ O b ^ ią ' nie pozostało.
Środkiem, jakim  sozporządzał m alarski ta

(Pąnl-'ie>yicz, R ubczak ,  K isling ,  Hryńltewski^
Z aw a d o w sk i ,  H a y d e n )c

1.
*•_ P o  w ysfew ie  popi-zedniej. cl iybionej —  m i
m o d o sk o n a łeg o  w zasadzie  p o m y s łu  —  Avsku- 

T ok z b y t  k ró tk ie g o  przygotOAvania i b a rdzo  n ie 
je d n o li te g o  poz iom u  w y s ta w io n y ch  dzieł —  
w y s ta w a  g ru p y  prof. P an k ie w icz a  i jego  u c z 
niów  (m o in a b y  j ą  ob jąć  te m  zbioroiyein mift- 

Jnem) przedstaw  ia się ja k o  p o k az  obm yślany ,  
' jed n o l i ty ,  eeloAvy i b a rdzo  in te re su ją cy .  W r a c a 
m y  z n ią  do  p rzerw am ieli  n a  czas d iu ż szy  de- 
rnonstracy j  d o sk o n a len ia  się  nasze g o  m a la r 
s tw a  av żyAYyni ziy iązku  z t ą  s z tu k ą ,  k tó r a  
iwciątf je szcze p rzo d u je  innym  w  m is trzos tw ie  
f o n n y  i intensywuiośc-l p o sz u k iw a ń  now ych  
środkÓAY AAwrŁzu, —  ze s z tu k ą  f ra n cu sk ą .

C z y n n y m  rzeczn ia iem  i ży w y m  Avyrazem te j  
łącznośc i  nasze g o  malarstAYa z a tm o sfe rą  ar
ty s ty c z n ą  ro m ań sk ieg o  zachodu, b ył zawsze, 
ta k ż e  jeszcze  w  sw y ch  czasach  pr;edAvojennyeh 
i bardzo p rze d w o jen n y ch . '  prof i ’ankiesvicz. W  
czasach  p o c z ą tk u  i  na jw ięk sz eg o  rozkAidtu jego 
t a le n tu  dz ie ia  Punkiewic-za b y ły  n ic iak o  ży w e m , 
techn iczn ie  do sk o n a tem  w cie len iem  p ro te s tu  
p rzeciw ko ty ran ji a n e g d o ty ,  a leg o r j i  i l i t e r a c 
k ich  „ t e m a tó w "  n a d  m a la r s k ą  t reśc ią  m a la r 
s tw a  —  wcieleniem  n ie za ch w ia n eg o  dążertia do 
Łupem ego opanowaińa form y i środkÓAV Avyrazu 
. j s a m o s ta rc z a ln y c h "  —  n ieza leżnych  a n i  o d  ft- 
u e g d o ty c z n e g o  „dopow iedzenia" a n i  od  liatura- 
l i t ty c z n e j  „w ie rn o śc i"  k o p is ty  natury. A to 
w ia ln ie  byio  liasieni inalarstAva trancuskicgo, 
s z u k a ją c  ago .„n,owyfth d r ó g "  rozw oju  po o |a n o -

len t PankicAYicza av dążeniu do poAY\żej okre
ślonego celu , by ł im presjonizm , —  jako w allt#  
„banynej plam y", rodzicielki AA'szelkiego k szta ł
tu, z lin ją i „kolorem  lokalnym ", AYalka „praA\r- 
d y  oka" m alarsk iego z szablonam i, narzucane- 
mi przez koiiAvencjonalną „św iadom ość". —  
Praw da oka zatriumfoAvaia, im presjonizm  
ZAvyeiężył ay praktjme m alarskiej i av 
teorji naukoAvej na całej Iinji. K olor okazał 
się* syn tezą  bai w, zrodzonych z gry  ŚAviatła, 
poAvstającą dopiero av naszem  Avrażeniu ivzro- 
koAvem a  y ręc  n ieskończenie zm ienną av zależ
n ości od  tyc li sk iadników  —  k szta łt zaś Avidzial 
n v takim  sam ym  tiA-orem Avzrokowego Avraże- 
ina, bardzo „autonom icznym " w  stosunku  do 
bryły, stanow iącej jego żrodło, cluviejnym  i 
p ljn n yra  w  iinji ograniczającej, roztapiającym  
się z łagodnem i przejściam i ay grze ŚAviatla i c ie
ni. 17  konsekAA cncji tego m aiarz sam odzielny  
tAvórca kolorÓAA7 i kształtóav ay św iecie  SAvego 
obrazu, p ozostającego av jego oku, upraAvnio- 
nym  się stawrał do AYSzelkicli „poszukiw ań", do 
najbardziej indyw idualnego traktOAvania każd e
go maloAA-ancgo tem atu. lY ierność śWpim Avra- 
żeniom  byia  tu  najAvyzszem praAA'em, a p ozosta
nie w  sferze czysto  m alarskich, technicznie d o
skonałych  środkÓAY Ayyrazu tej Avierności —  
najAvyższem przykazaniem  m alarza. \

T ych  k ilka zdań, streszczających  av sposób  
skondensoAYany zarazem  teorję i .sto tę  impre
sjonizm u oraz jego  w a M  ze „starą sztuką", 
b yio  tu konieczne zarÓAvno dla zrozum ienia i 
ch arak terystyk i malarstAYa PankieAA'icza, jak  
dla stosunku jego  i m alarzy mu pokrew nych do 
innych prądÓAY i —  m ięd zy  sobą. Obejmują one 
zarazem  źródła, trium fu i tragedji im presjo

n izm u ,  jego  p oA codzen ia ,  upadku i —  możności 
dania przezeń ż \c ia  noAvym formom malarstAYa, 
pozornie mu &ię przeciAv3taAviającym.

PankicA\iez b y ł i jestNjmpresjunistą. B yl na- 
Avet —  ay polskjena m alarstw ie —  impresjonista, 
prawie skrajnym . Im presjow stą tym  dotąd  po
został, a  doszedł ay tym  kierunku do wirtuuzji 
i do praAvdziwcgo mistrzostAva. J e s t  to z k aa i 
i k ości m alarz, k tórego dzieło rodzi „prawda o- 
ka". Jednakże nie poprzestaje on n a  suroAYem 
tej praw dy Avyznalfaniif. D oskonale opanow a
nie Avszyslkich-środkóAV le c h n k z ia j  d oskona
łośc i m alarskiej pozw ala mu sAvobodnie obracać 
się ay 'rwiecie lej praAYdy. N ie jest on nieAYohii- 
kiem ani bai'AV natury ani farb p a lety  —  umie 
je zaAYóze przetopić harm onijnie na kolor, p o
trzebny mu do danej sym fonji obrazu. J ego  
forma m alarska jest prosta, spokojna i sz la 
chetna, fCAvność u jęcia —  niezawodna,. T y c zy  
się to PankieAYicza pejzaży i  martAyych natur, 
tak samo aktów . W nętrza jego m ają to sam e za
le ty , gd yż są traktOAvane przezeń jak  pejzaż 
i jako pejzaż. *• "

Co się ty c z y  portretów  Pankiew icza, nie w fc  
iączając wJa-snego, to przy doskonałem  niew ąt- 
pliw ie podobieństAA ie i opanoAYaniu form y, Avy- 
kazują one konsekAvencje faktu  (k tóry  m oże 
być ob ojętn y  w  pejzażu), że P ań k iajłiez jako  
AYierny im presjonista Ayzrokowy, nie dopuszcza  
A7/  obrazio ingerencji Ayyobraźni: m ają one w y-  
raz ty lk o  czy sto  „objeklyAvny", jeżeli się tak  
AYyrazić m ożna. V,T jednym  zaś portrecie zbioro- 
Avym (grupa rodzinna przy sto le) to m edopusz- 
czenie ingerencji w yobraźni odbito się także  
na konsumkcji kom pozycyjnej obrazu —  pew 
nym  suchym  „ofilcjalizmem". "*rr'\ 

,\VystaAvione jed nocześuei przez PankieAYi
cza trzy kom pozycje „podług" W eroneza i Tin- 
toretta  stano.vią sym p atyczn yJ. bardzo sympto-

m atyczn y c.bjaAY tej, o której AYyżej krótko
AvzmiankuAvalem, „ t ra g e d j i "  lmpresjomzanu, 
jego  pośzukiA'/ania „noAAwmh fo rm "  poza sobą, 
jego t ę s k n o ty  flo sw ego  p rzec iw ieństw a — 
bądź av jnzesz lośc i,  b ądź  w przyszłości.  P an k ie -  
Avicz, lu ó re g o  s iła m a la r sk a  i sy m p a ty c z n y  ry s

AYir.sme w c iąg iems w ie z o r .c r  tA Y Ó rczej l e ż ą  
A v s p ó łż y c iu  j>syclucznem z nnodym i,  tęsL > *y ,ę  tę  
A v sp ó ln ie  z  n im i  o d c z u w a ją c ,  z \ v r a c a  s ię  ay :u e j  
częścioA Y O  d o  t a k  p i ę k n e j  p r z e s z ś o c i .  J e g o  z a ś  
k ra k o A A S cy  n ie g d y ś  u cz n io A v ie  i p a ry sc y  w spól-  
n cz iiio A v ie  —  K isling, J tubczak ,  llry ń k O A Y s k i, a, 
m n ie js z e j  m ie r z e  Z a w a d O A Y sk i i  H a y d e n  —  aa.T - 
cej p a t r z ą  ay k ie r u n k u  „ o s t a t n i c h  p r ą d ó w "  i 
b a r d z i e j  e g z o t y c z n y c l i  avzoi-óay, p o ś r ó d  k ' ó r y c h  
k r ą ż  a A Y .sp ó łczesn y  a r t y s t a  ay A Y oln y in  te , b o r z e  
„idealÓAY p ię k n a" .

O cóż boAviem chodzi?  O to, że imuresjonyzm 
AvzrokoAvy p rze ży ł  się. J a k o  te o r ja  n a u k o y ą  
p rzeszed ł  do  t rw a ły c h  zdobyczy  o p ty k i  m a la r 
skie j.  J a k o  zaś a r ty s ty c z n y  ś ro d ek  Ayyrazu 
zdoby ł już  w szy s tk ie  s z c z y ty  i p e łn ą  d o sk o n a 
łość  —  i ay ty m  Ayiaśnie m o m e n tio  p rze s ta ł  za- 
d o w a ln iać  w  p ic n v sz y m  rzędzie sAioich w y -  
znaAMcÓAv. T rz e s ta ł  bow iem  być  dążen iem  do 
id e a łu  je szcze  nie o s iągn ię tego ,  k tó r e  je s t  p o d 
n ie tą  każ d e j  o ryg ina lne j  tAYÓrczości. J e g o  m oż
liwości za p ła d n ia jące  w yczerpa ły  się. W  pe>.-i 
SAA'ycli środkÓAY i zdobyczy  tecbn icznych , o iaz 
rczuitatÓAY m a la rsk ic h  —  ok az a ł  się ziioayu  
ty lk o  rea lizm em  a  racze j  n a tu ra l izm em  koloru ,  
a  Avięc z d ru g ieg o  k o ń c a  a p ro b a tą  tego , z czem 
Avalczył, ja k o  z szab lonem  i bezdusznością .. .

J e d n a k ż e  ay n im  sa inym , ay t y m  . .p rzeży ty ii '1 
i m p r e s jo n iz m ie ,  z k t ó r y m  i  p rzeciA V  k t o i / . t Y  
Avaiczy te ra z  sztu ka najnoAvsza, t l iw i zarazem  
m ożność  d a n ia  przezeń  ż y c i a  n o A v y m  f o r m o m ,  
noAvym p r ą d o m  i poszuk iw an iom  fo m iy  i Ayyra
zu. TkAvi n ie  w  je g o  „o p ty cz n e j  p ra w d z ie " ,  leer

'  II.
P iekącą

SPRAW Ę SUBLOKATORÓW
wyzyskiAA a n y c h  d o ty c h c z a .'!  w s k a n d a lic z n y  spo- 
s ó d  p rz e z  Avlaśei\vycli lokatorÓAY u s ta ie a  r o z s t r z y 
g a  ay t ą  sposób, że za u u e s z k a n ic  lub c z ę ś ć  m io - 
s z k a n i i  o d n a ję tą  subiokatorO AY i lo k a t o r  glÓAray 
może pobierać najwyżej 30%  więcej nad w, co 
sam  piąci za  odpoAAiednią część mios/Jkania.

Z a  dostarczone sublokatoroAvi urządzenie do!noj ' 
w o  iokatoroAYi nie wolno pobierać więcej jak 75% 
s u m y , ja k ą  s u b lo k a t o r  p ła c i  z a  o d n a ję te  p o m ie 
s z c z e n ie . ,

Udział s u b lo k a to r a  ay ŚAYiadczeniacli aaynosi ty 
le ,  i!c Avypada w  s to s u n k u  d o  z a jm o w a n ^ a o  przez 
uiego części mk-.iikaaia.

ROZWIĄZANIU NAJMU 
m o ż e  n a s tą p ić , jeśii lo k a t o r  m im o  ut>om riieuu? 
zalega z opłatą co najmniej di ćch rat,  chyba, że 
z a le g ło ś ć  n a s tą p iła  z poArodu b r a k u  jiraey lu b  r.-ę- 
■-i,"y AYyjątkoAA cj.

Za a ażuą p r z y c z y n ę  d o  rozAA'iązauia n a jm u  s iu iy  
uporf>&/AAr hib rażące przekroczenie obowiązujące
go porządku domowego, albo bezwzględnie nie
przyzwoite 7aeh0Avanie się.

RÓAYińeż może być rozwiązany najem za podob
ne zaeliOAYanie się sublokatora, jeżeli główny loka
tor takiemu postępowaniu, c h o ć  mógł, nie prze-- 
s3.\5.; ił.  Z iuuych AA-ażnych przyczyn rozA^iąaaaia 
sa jm u  AAymieniamy jeszcze: jeśli lokator jx»biera 
od sublokatora nadmiernie wysbkie komotne; jbś.i' 
i s zgody AYlaścicieia domu sprzedał mieszkanie;;. 
i-.V‘ jiosiada ay tej samej miejscowości drugie nue- 
.,ziranie; ieśii konieczne jest zniesienie lub pr>.y>) 
robienie budoAYli ( ay takim razie wynajmujący m ad ,  
u'jp,nrcr.yć innego odpowiedniego mieszkania): > • '  
Ki W y n a ję te  pomieszczenie przed 12 stycznia 
roku siużyio wynajmującemu za. sklep, p r ą c e j ,

w  ty m  p ew n ik u , k tó r y  zd o b y ł w. w a lc e  —  pew-r 
n ik u  AYoiności tAYÓrczej a r ty s t y ,  sw obody u ż y 
w ania, p rzezeń  w sz e lk ich  ś ro d k ó w  Acyraza, js« 
i \z r : u  d y k tu je  is to ta  jego  ta len tu  —  dl.i osią-7 
giiUAftia pełni w ra ż e n ia  d la  a r ty s t y  5 w id z a  W 
skończonem  dzie ie . im p res jo n izm  u ż y w a ,  ieg o  
ha»la ay iia rd z ie i ogran iczonem  znaczoniu, 
„ż fóż ir.iczuego " hasła- bo jow ego  malarstAYa *— 
aż .olało sie ono lia s lem  pojOAvem i tr iu ra fiiją cen ł 
sz tu k i w ogń io . 1

W  św ie tle  Ayiaśnie tego  has ła  m a m y  te ra z  
. >-J Kle róAYTioup-awnienie" w szys tk ich  kioruih
jkÓAY i  fo rm  ta k ż e  ay tnatiarśtwie —  z w y j ą t k w u  
fa łszu  i n ieum ie ję tności.  Raziły  nas   ̂ k iecij t  

, b ru d i io -b ru n a tn e ,  czokoladoAA-e  ̂ „ so sy "  m a la ł  
s tw a  niemifAfiro-monachijskiego i je g o  polsR.it/ 
epigon 'V 7, jaico objąiy n iech iu js tsza  i bezwzneis 
k o lo ru  —  d la tego  w ita liśm y  z ( .n tu z jaz in e t i  
, a y t o  b a rw y "  impresjonizmu, widząc, w  nim, 

\ i  źr i tu m ia ly m  zapale  p ro zeh tów , z a ra z e m  j e 
d y n e  możliAve AAicielenie „ p ra w d z iw e j"  szt.ukł 
m alarskie j.  I  to je d n a k  m inę ło  —  us tąp i ło  ogó l
niejszemu. i szerszem u p o jęc iu  „ p ra w d y  ay sz tu 
ce"  ay formie iej tAYÓrczej SAYobody. I już nam  
te raz  nic do te g o ,  a, w łaśc iw ie  w szys tko  je 
dno  —  czy  m a la rz  AvyAvoluio tró jw y m ia ro w y  
Łs: . ' .v t  b ry ły  r y su n k ie m  perspekiyAvicznym lin u  
czy zestaw  leniem  barAYny.-h p lam , czy  mięs za. 
b a rw y  już  n a  pa lec ie  ,czy  dopie ro  w oku  w idza ,  
czy  pię /.no  w idz i ay d e k c n c y j n e m  ze s taw ian iu  
gamyybr-.rAYnej i kom binac j i  Iinji, c zy  ay reali-; 
s ty c zn e j  zgodnośc i  z n a tu rą ,  czy  jesr. \r  s t v y c h 1 
środlcach techn icznych  naiAtmym czy  wymfinw-t 
Avanyiu —  chodz i n am  ty lk o  o to, czy d a ł  ory-* 

j^ńca lny  Avyraz SAyym zam ierzen iom  tAYĆrccym i 
izy  je g o  ś ro d k i  w y r a z u  zdolne są  wyA^wiać ta-i 

I m ierzone Ayrażenie. Jeże l i  t a k  —  je g o  sztuk?, 
j zaw sze je s t  „usprawiedliwion.' .  „ a ji.y.c twórąi 
!-/zość inoże liczyć n a  oddŹAwęk'. ^  S t.  M. j
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.iią etc., a obecnie znowu na tenże cel przez wy- 
ii ijmnjącego ma być obrócone (nie dotyczy to
asłeszkań).

Wszelkie spory pomiędzy wynajmującymi a lo
katorami rozstrzygać będą

URZĘDY ROZJEMCZE, 
klóre będą '.Pnorzonc w miejscowościach liczących 
wyżej -20.000 mieszkańców.

Urzędy rozjemcze składają się w połowie z lo- 
katoiów i w połowie z właścicieli domów w tejże 
gminie mieszkających.

I rzcaodniczącegn mianuje prezes sądu okręgo
wego, resz;ę członków również prezes sądu na 
przedstawienie naczelnika gminy (burmistrza).

WOLNE UMOWY, 
dozwolone eą  pomiędzy wynajmującym a loka to
rem t j lk u  od 5 pokoi i wyżej. Przez wyraz „i>ok<’j“ 
nie' ii;,;"żv rozum;. • przedpokoi, kuchen, koryta 
rzy. werand, łazienek, spiżarni, pokoi służbowych . r e d l e n i  z żoną na  wizję lokalną i stwierdziłem, 
j j , ze śpiący i ehiapiąry g o i :  jest mi aSpełnie nawet

Jeżeli wełna urnowa nic dojdzie do skutku lub z w idzen ia  nieznany. ̂ Oczywiście-nie przerywaliśmy 
nie będzie odnowiona, to i co do łych mieszkań gościowi snu, a gość obudziwszy się, nic pizerwal 
obowiązują [jzepisy Ustawy.

— Wicusiu dro&i, opowiem ci analogiczny wy
padek — przemówił sąsiad. W roku 1014, kiedy to 
AusLrjacy wymyślali Serbom od ,,śwuiio]>a=ów“, 
chodziliśmy gromadnie po święconem, któro wszę
dzie znajdowało się pod znakiem polityki.  Złożyw
szy gratulacje świąteczne ooś w dziesięcin do
mach, spostrzegłem, że grupa, (!&- Ijtórcj należa
łem, ciągle się zmienia. Znikali z niej weterani,  a 
miejsce ich zajmowali nowozacicżni, czasem zupeł
nie obcy. Frzyy/.la- wraszcit; kolej- na moje niewy
sokie pwogi. ' ten  i ów gość nre wiele już jaśB, je
szcze mniej pi1, natomiast z wielką wdzłączijoAaią 
przyjmował od pani dobrodziejki czarną kavC¥, nie 
bacząc, żc. ją podaje Kasia służąca. YYkrótce ro
zeszli sio goście, ale. ja pozostałem w- domu, jako 
że wwsie Czeczenia mojej żotiy było już dosyć 
zalewania się. Wypiłem filiżankę barszczu i miałem 
zamiar pójść spać, gdy Kasia oznajmiła nam, 'że 
w salonie jakiś obcy pan śpi na otomanie. L\.-

snu ani mnie, ani żonie i cichaczem wymknął srę, 
pozostawiwszy dla Kasi w kuchni na stole 10 me
loników. ro ie m ,  kochany Wicusiu, była długa 
przerwa i  dopiero teao roku znowu zdarzył się

CO NIK PODLEGA OCHRONIE LOKATORÓW? j lU1 *

U iiuwy mi.szą być na piśmie i na czas nie krót- 
fZj juk na jeden fok.

■zbrodnię kradzieży, 6 za oszustwo, 8 za paser
stwo, 5 za gw ałt  publiczny i 14 za vvłóczęgostwo.

Doniesiono do sądu i w-ładz kompetentnych ogó
łem 211 osób, z tego -14 za k-adzieże. 9 za lichwę, 
3 za spędzenie płodu, 7 za nieprawny mai dpi do
mokrążcy. 17 za nieprawne Dosiadanie broili woj
skowej, 0 za klusownic-t^o, dCS za przekroczenie 
ustawy przemysłowej iid.

Doprowadzono ogółem 271 osób celem spraw
dzenia tożsamości, ą z pośród tych doniesiono 84 
za pijaństwo i iSęanEry nocne. 4 za h2R«rdową 
grę, 150 za różne inne przekroczenia adminis!rn- 
cyjae, IG za posiadanie izec iy  v.ątpii\vego pocho
dzenia itd.

Nadto odebrano w czasie rewizji szereg rzeczy 
przeważnie broni wojskowej.

(s) TRUP W GAZECIE. T\f dniu 21 bm. n a  p ia ta  
powyśe-igowym na błoniach kilku młodych ludzi, 
grających w piłko nożną, znalazło tam porzucone 
zwłoki noworodka, owinięte w gazetę. Zwłoki 
jmzaslano doozakłauu i -edycyny sądowej, z.iś za 
wyrodną nia .ką wszczęto poszukiwania.

E'sST M o w a  na£ lz ivycz;e jn :i  k o n i c d p i  w  KBP«IE W A N D A

W  7 ™  N I E B I E
z  u r i y r i t n m l  

i* ii i'

ff-ATAUTIOPJ. 3

Z  kralu i ze  św iata
;lhył __ ________

się w Vi a-rsza1-1 a zjazd „Kilni-szczyków''*, tj. tych, ówićzeh w Jacbc-icadi miał miejsoc tragiczny wy- 
k tórzy przed 30 laty, inko studenci uniw ersyte tu  patfek, który pociągnął za sobą śmierć pouofice
Ttrn pt nrc 1* r* r/.i \ i/-o 1* i i i/iil.* iutim .... **' •_ . . . *" . . v ..*  . - ......... i .. t

strzeli! swe-go teścia szewca Radziejowskiego i tc - ]sz k a  z rodu. grała w swoim ojczystym jązvku. Li-
goż córkę, młodą dziewczynę. Tr.milaj ożenił się czyła prz.eszło GO łat życia, 
prz.cl 'jióliora rekiem. Teść rzekomo nie (łotrzy-j POWIEŚCIOPISARKA ANGIELSKA, JJarja
mat obietnicy, nie dał córce wyprawy iid. Na tem Corelli, zmarła w Londynie.
tle doszło nieraz u o scysji. Tomidnj Pyl iiienło- 1 --------------------------------------- — ------------------------------
czalnib c$ory n.t gruźlicę i leżał od 8 t \g o d n i  u 
now ym zakładzie ŚS. Miłosierdzia w Środzie. ŻomUj 
jego z dzieckiem micsiccznein mieszkała u swego j; 
ojca. Krylytizr.cj środy przed południem odwiedzi- j:
1 :l go tlona w  zakładzie, żaląc się, że ojciec j ą  po- : 
bił. Chory wsiał i wieczorem z rcwmlweru iastrze-*]- 
lit teśSia i szwagierką, poczeni rzuciwszy broń,j \ 
udai  się z .powrotem do zakłada, skąd po zawiało- ' 
mieniu policji przez żrrię, aresztowano go. T u m id a j1; 
tlumaczw!’ sm, że czyn popełni! w szale. i:

T R a GTCZŃY* W YPADEK  NA ĆWICZENIACH r 
W BYDGOSZCZY. W e czwartek  rano na pl.aon

—  O tyle odmienny, że tym razem śpiącym go-
Wieusiu —

Nie p r / ihga ją  c'.-bronie lokatorów budynki, bę 
dące ulasi:oś,.ią państwa albo przedsiębiorstwu gC;cm byłem ja, twój przyjaciel, złoty 
Lt-li-jow* *;u. położone na teieiue. stacji lub Jinij ko- zauważył g^-iad z drugiej strony, 
lejowych. ł-Ue-zcząceiS.ic w takich budynkach koo-j,
3>euvy .\y kolejowe stanowią wyjątek  i ochronie • 
iek a tui o w | lOdlc-g a ją,

k  j—c.

i»ąkj nic -podlegają ocłironie lokatorów liudyn-

wa.rsz.uvrkiego w rocjmicę ]>owstania Kilińskiego yy> ppj W czasie ostrego strzelaniu granatami r ę c ^  , 
urządzili manifestacje ulit-zną, m  co zostali uwię- j iCn-ŷ  ieden z g ianatuw . trzym any jirzez kapra lu '  
zie.ni i skazani- na v ..gnanie. Zjazd zagaił prezes Antoniego Joźwiaka wybne-łd przedwcześnie i pojŚM 
Syndykatu  dziennikarzy polskich. p^Zdzisław  l>ę- go w okropny-sposób tak, że w 10 minut

1 1 ’ ' *    po’ wypadku w ogromnych męczarniacli k a p r a l ,
óak z

EAC.u:irsiur;(i(i 
łiltlŁi j  :

j* '>riror.ino 
Ctfiry
CuroRno trip! 3eti 
O rl<,
Mtiiiibo yltc-Ale 

ssb jł32 
Sonvęrnij,i

K R O M K A  ,
Kraków, 22 kwietnia.

(s) POKŁOSIE ŚWIĄTECZNE. Ubiegłe dwa dni 
świąt

ki, będące własnością miasta lub państwa, a przc- 
m aczone na ecie wojskowe.

Mostępule nie. podlegają ochronie lokatorów do
my no- ow jbudow ane łub gruntownie odremonto
wane. AV i złym uasborzę austrjackim dotyczy t )  ó v ią t  minęły w większej części wśród niepewnej
domów, na wybudo wanio k tórych udzielono ze pogo y. Słońca prawie, że nie mieliśmy.
Zwolenia po 27 stycznia 1911 r.). | Sobota była c-iepia i łagodna i ,nadawiiłS się do

Ni» podlegają ochronie lokatorów' także części tego, aby dłuższy czas przepędzić na woląein Po- 
dobtrdou ne, nadbudowane i gruntownie ^  P r u t a c h  i  ulicach panowal ożywiony

przebudów ane.
ruch. Koło godz. 5 po p>oIudiiiu stoki Wawelu za- 

. , . , , . roiły sie nieprzeliczormn tłumem publiczności. T ak
Kuatępnie uic- podlegają ochronie lokatoro ,v nne- o!brzy]aie.g0 judzi p rasta re  m ury  YĆ HTtdu

pzkanla stanowiące uposażenie służbowe lub częst 0. j j aw na n ;e pamiętaj.ą. Koło godz. G-tej majesta- 
upoń&ionia. . tyczne dźwięki „Zygmunta*1 obwieściły święto

W yjątek >v lysn wypadku ustawa przew.duje dla Zm:u-twvohwstania Raiipkiege
mieszkań rz.ądc-ów i administratorów' domóyy, któ- 
jycli mieszkania objęte są ochroną lokatorów.

bie-ki. F. CWinie Kii korowej zgotowaiio gorącą 
ow-ację. Mowy wygłosili: senator Wfad. Jahlonow- 
ski, Leon dupiuski i s t a r c y  cov.hu szewskiego.
" |f .C M r odbyio się w resursie obywatcUkic^j ze
branie towarzyskie, yv którem wzięło udział 70 
o>ób. |

ZJAZD KUPIECTWA PDLSKIEGO z całej Fol- 
ski odbędzie się 29 bm. w Poznaniu. Odczyty wy
głoszą; prof. uni wersji et u poznańskiegp dr Ro
siński „Z zagadnień liandiowycb w Polsce*1,’ poseł 
Lhe.lmoński ,.l7Ntayvodawstwo piolskie w stosńnku 
do liandłu poljkiego“ , p-oscd WarlaUki, '  ąK redyt 
i handel11, 
ni a

KOMITET ZJAZDU OGOLNO-POLSKIEGO KU 
PIECTW A W POZNANIU, k tóry  odtiędzic się 29 bierezynią znanych 'zbrodniarzy, którzy grasowali

Joźwiak zmaił. Leżący w  rowie strzolockim o b o k ; i 
Joźwiaka starszy szereg. Vv'ałacłio',.icz, odniósł 
nieznaczna rano w* bok.

W YNALAZEK KOLEJARZA. Z Sosnowca do- 
nesyzą: 14. kolejarz, śliL^arz-mecbaniJ;, Bolesław' Ma
tyja,' zamieszkały w Zagórzu, wynalazł au.on.a- 
lyczny spinacz w agonów, bez potrzeby wchodze
nia pomiędzy wagony. P. Matyja wynalazł równiu.ż 

wypadek zepsucia sięR 'erw-

1
% E H A lS O r t lS K iC l i  T s A T R O j g

Z TEATRU I.M. Sl.OlYAGKIEGO. Dzisiaj po połu
dniu o godz.. 8 ..Ilr.śemszho pod Ra< ławicami4*, po-

spinacz.zapasowy na olv * i wLft>74nv snccjałme uia
szego oraz rozpinać z automa ezny. . j z\ ’ y-r -r-ta ńt' It-1

. , ZBRODNICZA RODZINA \V WIĘZIENIU. JrfcłW-Tsą /Ickcardw;
.ndel“, wreszcie dyrektor  .Sikorski „Zagadnie- S{an);vaTa u donoszą; Znajdująca się w tutepzom - 
po lalkowe i haąullu polsk;ego“. rięzieniu rodzina bandycko-złodziej L a  Lasków

skid i  z Lipinek, złożona z 49 osób, jest spadłe.;

a pubiiczitości zaniiejseowcj, 
trakawa; wieczorom po raz 6

kwietnia o godz. 4 po poł. z okazji IV Targu
zuańnkiego ;v nuli uniwersytetu póznaiwkiego. ko- % Tórą 30, mordując;.zwłaszcza jrczejezdiiyeli i r a 

ił© bująJ ich mienie. Władze prowadzą energiczne cto-

>  w powdecio starogardzkim i tcźewskim już od ła t

munikuje, - że karty  zaproszenia n a  zjazd, o

„HANDL.

Wreszcie ftfie podlegają ochronio lokatorów miej
sca  rozrywkowe, jak  kincaeatry, kaburę y, sale 
u  A ca itp., oraz baoki prywatne i kantory  wymia- 
r y  •

Usunie/Je lokato .ów , nie podlegających ustawie 
9 ochronie, może nastąpić tylko z końcem każde
go kalendarzowego kw arta łu  i za conajmniej 3- 
miesięozziem wypowiedzeniom.

tj W liui IJ AU'J/1 UCłlC llll* JUU Lltl ZiH. •_!
nie zostały doręczime na eza^, można odebrać w chodzenia, a cala ban ią stanie wkrótce przed są- 
Stc warzyszerun kujtców w Warszawie. Szkolna 10, dem.
wr Kongregacji kupieckiej w Krakowie, w Siow. JOZET WĘGRZYN W  WIEDNIU. Bawi od kil- 
kupeów pob-kieb we Lwmwie. w Związku To w. ku- ku dni w Wit dniu znakomity a r ty s ta  scen wnr- 

jńookich w Bytlgjjszezy. Ujjuilzią.dzu i Katowicach, szaw'akidi p. Józef Węgrzyn. Głośnego naszego ar- 
wrosscie w Poznaffiu w Związku Tow. kupieckich tystę angażowała znana fabryka fihnowa^Yita**.

. . , - . , , i na dworcu w biurze mieszkaniowem Targu  rĄ-. ZNIŻKA CEN W BYDGOSZCZY. Urząd staty-
rckt.or Uni w. Jug.^Łoś z gronem piofescnow, P ^ - j  zna.iskięgo. ( s tyczny  w Bydgoszczy komuniknjo, że zniżka dro-

BANKU SPOL- żyznjr w czasołeresie od 1 do ló  kwietrua 1924 r. 
czuiu b r . , wynosi w porównaniu z iiorzednim 2 -tygodniowym 

Bosser,' za- olcrc-śem 0 U(>?'
PRZYCZYN K wATASTROFYr W  AMALFJI. 

W edług ostatnich wiadomości z Rzymu w Traiana 
n.ioo|>odal ĄnąaRji, wytrysnęły gorące źródła; s tąd  

pro w a lżeniu w solidny spo- domniemanie, że przyczyną katastrofy, ja k a  do
d a  tę moczą miejscowość, stał się ruch scismi- 

skon.py ziemskiej.
przeważnie u dn ie  i nie połbus ta wiauo z n ich ' NIEUDĄLA SIĘ KONFERENCJA PRASOWA, 

żadnego śladu w księgach. Akcjami, dostarczane- W sferach dm im ikarsk ich  Beriina opowiadają, że
mi przez klientelę, ‘ ty tulem zestawu na zabpzpic- zarówno delegacją sowiecłęa, jak  i rumuńska po

lycb na ultimo,'| zerwaniu rękow ań urządziła przyjęcie prasowe, 
operowali swoboćniic i najczęściej je sprzedawali. Kcres]>ondenci )w-m zagranioznych i redaktorzy 

YT tćn •i-f/nsobw ci.tga t ized i miEsfęcy Is tn ien ia . Jp-m miejscowych w takim stopniu korzystali z 
banku dopuścili się szeregu oszirdw i sprzaniewie-! suto zastawionych stołów i trunków,, _że dla_w7- 
rzeń, a w  daiu 1 kwietnik stali się ąiiewypiaealny- j wodów ]t. .Krcstyńskiego nic mogli już okazać za
nik W dniu 15 kwiefuia jeden z klientów zażądał ■ inl-ero.-.owania, zwłaszcza, że razem z tłumaczeniem 
zwrotu złożonych w nim pieniędzy, a gdy .spotkał j trwały one b ibko  pćddorri godziny. Kiedy po w y
ślę z odnunrą dyr. Tcrkla, '“k tó ry  mu oświadczył,! wod.ioii dciegata sowieckiego,_ wystąpił jeszcze z 
że nie dysponuje chwilowo gotówką, wywoła! w . mową sprowadzony przeo?tawiciel lauuośei bosa- 
l iu rze  wielką awanturę. Te;koi wezwał pomocy ( rahśk%j, ity, zyprcd<>tovr;;ć wobec pra-sy_ przeciw

Yć nabożeństwie resurckcyjnerr,  które celebro
wał ks. b b k u p  Sapieha, wzięli udział: wojewoda 

D r w i  w \  łątek as lawa zrobiła dla domów fa- Kowalikom ki prezmy sądu apelacyjnego (Wolter,
1»rvcz»vch ł ’kopalnianych familijnych), k tóre  oh- rid t-or U ihw. Jag .  ims z gronem p.ofesoiow , j zna;,f.K'tcnfo.

*■ * . * *  - zydent lodcrow icz  z gronem r*idco\v iuiej-- H A \łC R f7r T w n
jęte  są ochroną lokalorow. Robomik, zajmujmy ;.ich} k r r l t o r  Owiński, starosta k rak owaki dr Bal, OZIELCZEG0*‘ \Y 1 'LW OW IE. ' W 's iy
mieszkanie w domu -aorycznyii *  m-pa m^uy , gcnf.ralowie; Szeptyc; i i Kuliński z korpiucm ofi-( (lwa. gi, j l?ziarze Auam Terkol 'i Józef
możo byc usumęcy z m:eozł:ama .ylko w t j m  wy- te r6w  ovaz tłumy wtornych. /  J  łożyli v pasażu Hausmanna banczek i nazwali go
padku, jeśli wymówiono mu pracę z _ p n  idów, pjiedzlelny poranek rzu m  nam ga-rse prom-mi Ba^lUIo-vym Bankiem spółdziełczvm“. Obai wy- 
uprawniającycb pracodawcą do zerwania u m o w y , słonecznych, po południu jednak nieoo zach -ul- „ j cn;cil; z i to rye l i  j e d m  liczy 24, a  drugi 30 lat,  
bez wypowiedzenia. j rzylo się, a wieczorem pn?da p i w c t  deszcz. _ j u r z ą jp l i  biura, ale o pro w a lżeniu w solidny spo- doim:

P ale j  nie pudiegaja ochronie lokatorów pokoje pobożnych połążyły  do koscioiow, pwhwie w s z y s t - j k a s o w y c h  nie było tam mowy. Bujnie tkuęl
w hotelach pensjonatach, wynajmowane dzień- k:o śwuątynie były przepełnione modlącą się pu- gT0mat[z()„ 0 tam świstki i jiapiery, interesy znwic-i cznv
rV  P j blic-znośeią. W katedrze celeuruwai sumę ks. bi- ^  lirzowfli;ni6 u;tl!ić i i i e  po z^ u iw ia u o  z n ic h ' M
w e - , , , . , . . . .  A n ;J s a  Sapieha, w kościele Marjackim zas Ks. mfu-

Jcśli wszakże lokator mieszlca w takim pokoju jn t \Vadodnv
juz pełny rok, to u s ta w a *  zabezpiecza go przed “ n ru j i e świp
ewentualną eksmisją. ( # ( szkodziło to jednak, aby tradycja „Emauwr* od-

Nie ppUleftają także ochronie lokatorów poinic- ilv; , £p  w całej swej okazałości. Zwierzyniec i, 
szczania w k tu b k a c k  i uzdrowiskach, wynajmo- 6t0k i Salwatora zalało moi-zo g łó w _ ludzkich._ Od 
w ure  przez sezoucowcu gości. A więc stali lokato- połowy ulicy Kościuszki na Z,vicrzyńcu ustaw iono( 
rowie podlm-s ią tatu ochronie. g  obu stronach gościńca kram y z zabaw kami |

^  c - - . . . . .  a wyrobami cukiermczemi. Zabawa na „Lmaumo

Drugie świcto bybj chłodne i chmunie. N e ,pi ?.c-1 (;0(TZvmani« nratów, zawieraui

Pielg rzym ki polskie u papie ła
R y y m  22  kw ie tn ia  (PA T). P ap ie ż  p rz y ją ł  piel- 

§2e§Tnką s tu d e n tó w  u n iw ersy te u  lw-oskiego o raz  
u czen ie  L iceum  w F o zn an iu .  Ojciec św ię ty  p r z y 
p o m n ia ł  p rz y  te j  okaz ji  ła ta ,  spędzone  w P olsce ,  
k tó re  pozostawiły7 m u  mile  w spom nien ia ,  po- 
czem  udzieli ł  u cz es tn ik o m  p ie lg rzy m k i sw ego 
I to g o s la w ie ń s tw a .  ':}

P ożiitiK a polska tce fcMofzecti 11  -Kto- 
t 'tnie pokryła tu letirąjsi dnia

F.zym, 2 k w ie tn ia  (PA T). P o ż y c z k a  po lska ,  
kiór<_j s u b sk ry p c ja  o d b y w a ła  się p rzez  jeden  
ć i ie . i ,  z o s t a ł a " r o k r y ta  je d e n a s to k io h i i e  W tc-n 
rposób  su b sk ry b en c i  o t r z y m a ją  ty lko  8 proc. 
s u m y  podp isanej .

ŚBięlo pracy i zalc-isrii Szpti
ZdhiMClinl h o n o ro w y m  o b y w ate le m  E zym u
R z y m , 22 k w ie tn ia  (PA T). Miasto w ielce  u- 

rocwyście obchodziło  św ię to  p ra c y  o ra z  zało- 
że r iL  R zynui.  Obie te  u roczys to śc i  z łączone  zo
s ta ły  w  ro k u  zeszłym  w  'ednyny  dinu. W s z y s t 
k ie  gm achy ' rządow e ,  szko ły ,  K apito l i w ieża  
milicji w yw ies i ły  s z ta n d a ry  n aro d o w e.  !sa  p la c u  
Oolcgio R o m a n o  z e b ra ły  się o rg an iz ac je  s y n d y 
katów ' fa sz y s to w sk ic h  i  inne o rg an iz ac je  tegoż 
Ertoimictwa", s k ą d  w  pochodzie  u d a ły  się na  K a 
p itol,  gdzie  n as tąp i ło  p ro k lam o w a n ie  Mussoli- 
l i iego h o n o ro w y m  o b y w a te le m  m ia s ta  Rzyntai. 
P zw ’o W  k a p i to ł ła sk ie  dzw'oni!y prz-.iz dziesięć 
m in u t .  W ieczo rem  ca łe  m ia s to  by io  i lum inow a
n e ,  a  orkiestry* k o n c e r to w a ły  n a  placacłi .

F y . T O G H i i r J S  B Ł Y S g A W I C Z K E  

B i l a n s  ś w i ą t e c z n y
W  zac lszcyu  kąciku kawiarni „Grand** siedzia

ło dzisiaj iniywme grono codziennych gości, czy
niąc p rz y ■ porannej kawie bilans dwóch dni świą- 
tCLZiiych z dodatkiem sobotniego popołudnia.
(-■ —  Moje wrażenie jest la lde, że albo ja mam 
żołądek o wiele słabszy niż dawniej,  albo że te 
goroczna Wielkanoc była o wrele obfiLza, niż w 
poprzednich la tach pc-woienrych. Pamiętam, że w 
r. 1914 po świętach wielkanocnych odwiedziłem 
Slroguorję. Potem  była druga przerwa i dopiero 
roku pańskiego 1924 mu lałem znowu zaglądnąć 
dc  ykoguerji.

trwała niemal do późnego wieczora.
Naogół Krakowianie W ezaeie świąt radowali 

sio skutecznie.
'(s) ŚNIEG, k tóry  o tej por.ze roku należy do 

rzadldcb z jan lik ;  zaczął p r  lać dziś około godzi
ny l-szej.

(#) POBOR WOJSKOWY*. 0 1  ju tra  rozpoczyna 
się w koszarach Sobieskiegc k llkudniowy pobór 
do wojska roczników 4903, 1902 i 1901. 1’obór, 
k tóry  po trw a 21 dni odbyw e się będzie w iokaiu 
suterynowym w II objekcie w tycłize koszaraeh.- 

(s) OBCHOD RĘKAW KI. W  dniu dzisiejszym 
przypada tradycyjny  obekó-i Rękawki, i lnno  chło
du i chmurnego dnia przekupnie rozbiii swojc s t ra 
g an y  z „cudownościami odpustowemi*-, jednak 
ruch zabawowy do godz. In  w poiudnie by ł bardzo 
słaby.

(s) OTWARCIE DOMU GÓRNICZEGO W K P ' 
KO WIE. J a k  się do wiadujemy, w daiach o, 4 i 5 
maja odbędzie, się w Krakowie zjazd zwią-zku gór
ników polskich, na  którym  omawiane będą sprawy 
organizacyjne, ochrony praCy i abezpic-czen górni
czych. Równocześnie ze zjazda-m odbędzie  ̂ się 
otwarcie nowego domu górników, k tó fy  mieści się 
przy Alejach Krasińskiego 8, gdzie uncszczą się 
biura Związku górniczego i Uniwersytetu ludowe
go.

(si NOWA. P IEK ARN IA  SPÓŁDZIELNI ROBOT
NICZEJ. IV najbliższych dniach odbędzie się sze
reg’ zgromadzeń członków spółdzielń i , l̂’ro le ta r ja t“ 
w różnych dzielnicach miasta, na  k tórych poruszo
ną zostanie sprawa skupienia odpowiedniego k a 
pitału na budow ę’ piekarni robotniczej. Między 
dyrekcją „Proletarjatu*1 a prezydjum nikt,sta toczą 
się pertraktacjo  w sprawie zakupua grunt.u na  
Kmtmiemkacb pod budowę piekarni.  Członkowie 
spółdzielni m ają  nabywać specjalne bony złote na 
fundusz budowr.

(s) RANSPORTY CUKRU DLA KRAKOW A. 
W  tych dniacli nadeszło do K rakow a do składów 
miejskich 9 wagonów cukru  grysikowego, jako 
przydział za miesiąc marzec. Rozdział cukru na
stąpi w najbliższych dniach po podaniu przez zwią
zek cukrowników ceny cimru.

Tow. aprowizacji miast polskich zawiadomiło 
dziś prezydjum miasta, że z przydziału cukru  d h  
mkist na  miesiąc kwiecień m agistra t może zaku 
pić 90 ton kryszta łu  i 30 ton kostki.

(s) O STY PEND JA  DLA NAUCZY’C1ELSTV A 
NA KURSACH ROBOT RĘCZNYCH. Ja k  wiado
mo, w Krakowie odbywa się dla nauczycielstwa 
roczny kurs robót ręcznych. Uczestnicy' kursu ćwi
eżą się w wyrabianiu przedmiotów z tektury', wi
kliny itd. Ponieważ nabywanie tych inaterj.tlów 
pociąga za sobą olbrzymie koszta, przeto mini
sters two oświecenia publicznego fmw inno wyasy
gnować odpowiednie kw o ty  uczestnikom ku .su  
względuic wyasygnować k redy t  na bezpłatne do- 
sla-czanie tych materjalów. Zaznaczyć należy', żo, 
na kursie pozostaje nauczycielstwo z różnych strun

k l #  Z KSIĘGI ZBRODNI I PRZESTĘPSTW  
LUDZKICH. Przeprowadzone obławy w miesiącu 
marcu n a  terenie województwa kranowskiego przez 
policję dały nas tępujące wyniki:

Pozbawiono ż y d a  groźnego bandytę, k tóry  dn. 
18 maa-ca w czasie obławy został zastrzelony. Yre- 
sztowano ogółem 78 osób, z tego 1 bandytę Godka, 

'a-Ai^jj-arzysza Dandyty Gizy, 5 dezerterów, 27 za

policji i niebawem cała spi rwa stanęła v, e wliiśei 
wem świotlc-

Ka ]‘krw’szą wiadomość o awnintnrzc poczęli się 
zgłaszać jioszkodowani. Przybyło ich do komisu- 
r ja tu  Y coś dziesięciu, którzy 'strac ili  w łącznej su
mie 400 miłjardów mk. Yi obec tego jasnego oszu
s tw a i sprzL'iĘi(?wierzen.ia policja zuc-ządziła aieszto- 
waiHc T&rkla i Bossera orąz Bernarda Mehlmanna, 
funkcjonarjusza bankowego, — trzeci „dyrektor** 
zbiegi w niewiadomym kierunku.

POMNIK DLA BOHATERÓW POYJSTANIA 
STY’ C Z N10  W EGO. W  Sokołowie na Podlasiu trwa 
budowa jmmnika jednego z największych bohate
rów powstania styczniowego ks. Stanisława Brzo
sko oraz jego aojulaiita kowala Aleksandra Yóil- 
czyńskiogo, k tórzy  walcząc najdłużej,  w końcu 
maja 1804 roku byli schwytam ’i zawiśli na szu- 
bietiicy.

Na miejscu stracenia — Tynku Sokołowskim 
stawiają  obecnie pomnik dla bohaterów. Za mie. ąc 
(23—25 maja) ma byćTodsłonięcio pomnika. Lud 

aski, co mógł. to dni, lecz dał nie zawiele.podk
Obee

anok-ii 'BeHkrabji. u lo tn i l i . sie wszyscy słuchacze.
W IELKI POŻAR W N. JURKU, z pmwodu eks- 

plozji, zjiiszczyd jeden z wieik-icii budynków. Przy 
iatov/niczcj ’20 straż ików zostało zabitycłi, 

12 rannych.

m m u :
— Po dłuższej cłiorobic zmarła w \va rszaw ii

_ p, Llżb.eta margrabina \Y i e ł o p o 1 s k  a, od- 
g rv wająca w stolicy ou dziesiątków la t wybitną 
rolę w rozległej akcji filant,ro]>ii..cj.

ś  p. Fdżbieta margr, IYicloi>olska zamężna była 
1° volo za, Augustem Ostrowskun,' ziemianinem z 
Mieleckiego, a po jego śmierci wysz.ła za^Zygmun
ta  margr. Wielopolskiego, wdowca, dziś już uie

becnie przyszła kolej na  c.Rę sjiolec-żcństwo p6L 
skie, gdyż stiaceni bohaterzy waiczyłi za woluość 
nietylko Pcdlasia, ale całej Tolski,

Oiiarv nalc-ży wysyłać do sokołowskiego kom i
tetu budowy pomnika (cokołów I-odłaski), lub do, 
biskupa podlaskiego, który jest honorowym pre
zesem komitetu (Siedlce;

BUDOW A DWORCA V/ GDYNI. Dyrekcja ko 
lei państw. Mi Gdańsku zwraca uwagę interesowa
nych na przetarg  [ ubłiczny rozpisany na budowę 
dworca w Gdyni’, bzczcgóiy przetargu podane tną 
w „Monitorze "Polskim'*, „Związku teclm. w War- 
szawM**, „Tygodniku dostaw-,* we Lwowie, .W ia 
domości delegacji tc-e!m.“ w W a rsza w ie^  „Czaso
piśmie techniczncm** v c Lwowie. Termin składa
n ia ofert upływa dnia 9 maja (godz. Iz),  a o twar
cie ofert nastąpi dnia 10 maja br.

ZNAJLEZIENtE DWÓCH TAJEMNICZYCH 
TRUPÓW NA KRZYŻÓW E J POD KR TMCĄ; —- 
Onegdaj znaleziono na  Krzyżowej pod Krynic;^ za
marznięte zwłoki dwóch mężczyzn, k tóre  musiały 
łt-żeć już dłuższy czas pod śńiegiem, a dopiero 
obecna odwilż wydobyła je z ukrycia. Śledztwo 
wszczęte przez posterunek polic.i wykazało,^żc są 
to zwłoki dwóch robotników', którzy  w drodze do 
Krynicy, wwkntek osłabienia w czasie wielkich 
mrozów opadli a aił i w skutek zamarznięcia śmiać, 
ponieśli. Nazwiska ofiar nie zostały stwierdzone.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. A; e Lwowie w ho
te lu  „Astoria*1 w zannarzo samobójczym slrzc-ltf 
do siebie, raniąc się w lewą pdcxś porucznik-pilet 
Roman W. W 's ia n ie  g roźn jtn  odwieziono go do 
szpitąja wojskowego.

Z 'niewiadomego pmwodu ta rgnął sic na  życie 
urzędnik pryw. Mannliebn ze Sta.nislawowm, zamie
szkały  ehwiloT.o w hotelu Saskim przy ul. Bati.-
reK°- ,YvT Poziianłu znaleziono w  sieni domu przy ul 
Wszystkich Świętych zamieszkałego tan. cukierni
ka  Czesława Dutkilowicza z raną postrzałową. — 
Przy  zwloKach zualezaLuio rewalwer.

IaORDHRSTWO W  ŚRODZIE. W  środę wie
czorem około 9 godziny buchalter Tumidaj za

sp. r. umrą u crasuisni zapaui w usiaum u ij, go
lili na  groźne objawy przedwczesnej sklerozy, 
tan jego był groźny i od początku nie budził żnd- 
reh nadziei. Scena jiokka traci w nim jednego z

llieSMifl „Pani X“
Julro również o gołiz. 3 po poi. iM popoiudniówka 

szkema, na której powtórzony będzie „Kościuszko** 
jio raz 5 dla młodzieży szkolnej; wieczorem po raz 
ostatni przed zejściem na (iiirżaz-y czas z afiasgt inie- 
resujnea sztuka Rosso di Sar. Seęondo „Tyle lsamięt- 
ności w marionetkncJT*.

W sobotę-2ti bm. ,.Mrdca*‘ Eurypidesa- -w iuseoni. 
zacji p. AVys.ockiej, grającej rolę tytułową. Uluueni. 
którym przewodzi p. Jadwiga Żmijewska, n f ia jc  p. 
U Buczyńska plastyczny ukiad. Prajrownie tcatralf.9 
przygotowały sztuce nowe kostjumy i dikoiacjo we
dług projektu iaż. W. AYierzcliowskiceO.

DALSZE POWTÓRZENIA „OSTATNIEGO POCA
ŁUNKU1'. Poetyczna, interesująca komedja Ludwika 
Biro „Ostatni -pocnlunek**, z której przedstawienia 
uleely przerwie z [Wocęii uroczystości Wielkiego Ty- 
goama, ukaże się . w ..Cayalcli' dzisiaj po raz czwar
ty, poezciu w wszystkie dni tygodnia aż do soboty 
wtąeżidc.

Ćzarowna ta baśń o kiótkwm szczęściu miłości, 
osnuta ną tle przcpięknyct; dekornmj, przedstawiają
cych widoki Ifićjgj-y ma zapewniony sukces, dzię]?'. 
urokowi prawdziwej poezji, mistrzowskiej technice 
scenicznej i znakoinitotu wykonaniu przez pierwszo
rzędne si")y „Bagateli”.

Uwagę pań przykuwają też bezwątpienia' urocze 
toalety p. Zofii Grabowskiej, odtwarzającej z wielką 
ckvpresją trudna rolę K ..rv.

NOWA POLSKA OPERETKA. Zospól .teatru miej
skiego Operetka rozpoczął próby z nowej 3-akt0'. oj 
operetki „Karnawałowe nastroje**. Jest to nowość, 
budząca tem większe zainteresowanie, tak autor 
libretta, jak muzyki są Krakowiana iii. I 'nrettowm- 
pisal p. Kubiczck, muzykę zruoiy sk,zypok prof. Pe
ters, Operetka ̂ d zn a ez a  sir, pogodnym luimorcm i 
mciodyjnością. będzie też niewątpliwie przyjęta 7. za
dowoleniem przez licznych w Krakowie zwolenników 
lfficj muzyki.

JED Y NY  KONCERT SE WERYNA EISENBEF 
GERA, znakomitego pianisty, odbędzie się vze 
środę 23 bm. w S tarym  Teatrze o jjodz. 8 wie
czór.' Pozostałe bilety do nabycia u J .  Lipskiego 
Sławkowska 8.

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKI IM SŁOWACKIEGO:

Wtorek. 22 hm. po poi.- „Kościuszko pod Eaelawi-. 
cajffiJ; wieezorun: „r.-mi >

Sioda, 23 bm. no poł.: „Kościuszko pod Rn cła wir a 
mi‘b wicczoiem: „Tyle namiętności w marjoiictkacb*' 

C/Wariek, 2-i bm.: „Liuu A' y.
TEATR  „BAGATELA**;

margr

^ Z G O N  EDYiUNDA GASfŃSKIEGO. P. A. T. in-
formuje z W arszawy, że w niedzielę zmarł w W a r 
szawie zaszczytnie znany a r ty s ta  dramatyczny E d 
mund Gasiński, o którego śmiercią przedwcześnie 
doniesiono już w ubiegłym tygodniu. Eieste»3r nie 
sprawdziło się przewidywanie, żc pizec.wczesna 
jwgloska o zgonie przyniesie mu długie życie. /  

Sp. E h n u n d  Gasiński zapadł w ostatnim tygo 
dniu 
Stan  _
nych nadziei. Scena polaka 
wybitnych i sympatycznych artystów'.

ZGON PPULK. JOZEFA HALKI. W pią tek  
zmarł w Warszawie Mfeef Halka, podpułkownik 
wojsk polskich, szef wydziału budżetowego W. I*, 
kontroli budżetowej, w 55 roku życia. Umarły wstą 
pił w roku 1914 do legjonów i odbył część ;am- 
pauji kanxtckie.j, jako ad ju tan t 3 pułku YV_bitwie 
pod JMolotkowcm wzięty do mewoli i wywdeziony 
na Sybir, przeszedł cale piekło wszystkich rewolu- 
cyj rósjjskich. W roku 1920 wre eh do ojczyzny 
i ’ zgłos.i się do służby w dziale administracyjnym 
111111. spraw wojskoiyych. AVojsko nasze traci w 'niui 
jednego z najbardz-icj zasłużonych w dziale swej 
[iracy oficeiów.

(e.)' Ś. P. FRANCISZEK RECHOYYICZ. Wezoinj 
zinaT w Krakowie na  ohorooę sercu jeden z naj
zdolniejszych detektj 'wów policji w Krakowie śp-; 
F ranciszek Redioiyicz, przeżywszy la t  49. Śp. Be- 
chowiez zaciagna7 się do służby policyjnej za cza
sów dyrek to ra  policji Korotkiewicza w roku lSJb 
i pclnil ją, do listopada ub. toku, w k tórym to mie
siącu został przez okr. policję państwową wraz z 
kilku innymi starszymi wywiadowcami zreduko
wał. IV.

ZGON ELEONORY DUSE. W F ittsburgu w S ta 
nach Zjednoczonych zmarła sławna a r ty s tka  dra
m atyczna E leonora Du.-e Przed ła ty  jeszcze dzTe- 
sięciu była ona jedną z najw j bitniojszych artys tek  
dramatycznyęli i zażywała wszechświatowej s h -  
wy. Celowała przedewszyslkiem w rolacli tragicz
nych klasycznego stylu. Potem, z powodu pode
szłego wioku nsunrki się na jakiś czas ze sceny, 
lec w roku bieżącym rozpoczęła znowu tournee 
po teatrach zagranicznych. Prana stwierdzała juz 
ubytek u wielkiej ar tystk i potężnej siły dynamicz
nej, k tó rą  dawniej porywała słuchaczy, lecz stwier
dzała zarazem, że z dawnych jej waiorow a r ty 
s tycznych pozostały jeszcze. v ielkie zasoby, Yv ło-

YYerek. 22 bm.; „Ostatni pocałunek*',
Środa, £3 bm.; „OsUtm pocałunek1'.
Czwartek, 2-5 bm.: „Dstatni pocaiuupk**.
Piątek, 25 bm.: , Ostatni pocałunek*1. . .
Sobota, 26 l>m. po peł.: „Ęrofesor Klenow**; twczć- 

reir.. „Ostatni pocałunek**- . ’ *
Niedziela. 27 bm. po poi.; „Profesor Kretów**; wio, 

czorem; „Ostalr-i potalunok*. y
TEATR MIEJSKI „OPERETKA**:

V,‘torek. 22 bm.: „Madame Pompn-łoui",

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
KINO UCIECHA: E s iU  wesoły i słodki p r ^ r a n  

świąteczny (Komcdje s.m.cry.kańskie).
KINO SZTUKA; „Teodora**, wieikł. dramat dwmse- 

rjoww.
KINO WANDA: „W 7-mfm, niebie*', wielka kome-. 

dja v] 6 aktach (Pal t Patachoc).
KINO REDUTA; Wesoły program Lomedjowy.

V'-
V

< -
l

BACZEWSKiEGO
NALEWKI NA OWOCACH:

Dereniówka 
y- Jarzębfnka.

Morelówka 
^Orzechówka 
:P*. Po  narańczc wa niesl, 

W :£n‘owa niesf. eso

wielka iMćne zatuGdy tportOdjeaPilsce
Karuków, 22 r.rP.c-iolA, 

fw ię ta  7Yie'kanoc:ie przyniosły szereg pierwszo• , 
rzędnych imprez sportowych, u * tycp płw w *!^j 
miejsce zajmują niewąlrlirri* zawody Or4 t o v l  * 
budapeszteńskim „Ybisuscm*'. „Berłiner ' j o r tY ^ J  
rein*’, k tó ry  był gościem tYisły i Makkabl, wpr&w 
dzńe należy do pierwszor'” ' ' ' ” ’" ' ' '  W1 ' J
ckicli, jednakże poziomu f  a>e
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rówiływfić1 * poziomem sportowym 'Węgrów. Wq 
gTź-y, j:ik wiadomo, tworzy klasę; w calem tego 
fiłowU znaczeniu międzynarodową, Niemcy nato- 
wia.-rt hołdują nadal systemem „long passing“, 
w europejskim sporcie footballowyin są npfcual na 
szarym korku

CI» AC0 V !A— • VASAŚ 3:1 i 0:0.
Giówrłe też zaiuioresotYmde wywołały dwudnio- 

we znw ody CracoYii z Yasaseru. Tak  Craeoun .

Komunikaty i zawiadomienia czenia z programu szkolnego nauki religjł. —
W ALNE ZGROM \D Z L N IE  TOW. TATRZAN-1 P rz y ję to  w n io se k  ż ą d a ją c y  ry c h łe g o  zw o łan ia  

SEIEGO. W dniu 27 'kwietnia, o godz. 9 przed kon fe renc ji  dla sp raw  rozbro jen ia .
południem odbędzie się w Krakowie w gabinecie 
geologicznym przy ul. św. Anny G, drugi doroozny 
zjazd delegatów Polskiego T o w a r z y s k a  Tatizań- 
skiego.' Na po; ząbku u/.iermym-. Odożytanie proto
kołu 7. ostatniego zjazdu dcdogatćw i sprawozdaniu 
zarządu! uchwalenie preliirihin,r7.a dochodów i ■wy
datków: prngTaan robót w górach na 1924 r.; wy
bory 5 czdenków zarządu i 8 zastępców; stanowi

Keoicg s r a  eypałaiś saofe 
żjis j ti asa

Paryż., 22 k w ie tn ia  (AW). Z 1 łzy  m u d o n o 
szą, iż b a w ią c y  tam  gen. D aw es  m ia ł  w y jaśn ić ,

 .......................................      ,   żo je g o  r u u ń e r n  N iem cy są  zobow iązane  w yua-
jak  i Węgrzy grą  swą zadowolili k rakowską p ia  fefc0 p  ’p, wobec rozstrzygnięcia sprawy Jaw o-1g rodz ić  szkody  i zniszczenia, jak ich  s i a ły  się

przyczyną ,  F ra n c ja  uczyn iła  roz tropn ie ,  za jm u 
ją c  Zairłębie R nhry ,  co u ła tw iło  p rac ę  e k s p e r 
tom. Między m o c a rs tw a m i p a n u je  zgodno.Yć, iż 
N iem cy m uszą  w y p e łn ić  w szy s tk ie  n a le ż n e  im 
obow iązki.

Wsz-eilz.e kochają Ni&rtsców

rżymy; kweslja konwencji turystycznej z Czecba- 
mi.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH —
(Rynek gh A-D 39), Wtorek 22 bin. V wieczór so
nat (proL Ad. P.iilig i Stan. Lipski); środa, 23 bm. 
Adam hr Szembek: D ram at ąmpelski w IG i 17 
wieku: czwartek, 24 łun. asyst,  t  niw. Jag .  dr Too- 
rtor Marchlewski: Zagadnienia dziedziczności w
świetle najnowszej nauki; pi:utek. 25 lim. konsc-nvą-_ 
tor dr Tad. Szydlorw-k,: O 'Wawuiu i jego Tklbmlo-i 
w 
i
kiej w naturze i w sztuce (z przykładami). Począ
tek  o ft'od» 7 wieczór.

—J" n*1 ty w ■< m i ■ m

Łłiezr.ośe. która też tkunnie przybyła w oba dni 
do pa ik u  sportowego. YatdS, który  w pierwszym 
dniu pokonał Gra un ię  3:1, wyka.za! wszystkie za
li y piertYszokhisowegD zespołu budapeszteńskie
go. Górował Vmq<? nad Craeovią startem i szybko
ścią. Kombi.:.myjnie jak  i tecnniozuie obie druży
n y  byiy sot m równe, a nawo* kombingey jm-mi 
antkam i buni/.mj imponowała Cracovia, jednakże 
niezdueyoowani-J pomników niweczy wh:lei*do- 
skomdycb pozycyj. U C ia w m i brak jesi niewąt
pliwie rwjt.nalnogo trouti.gu, jednakże jest ona 
wcale dobiyai zespołem, u po usunięciu jej nie
których  słabych stron, będzie u nas bez konku- 
•rc u-„i. Czy CnieoYbi. powinnd była przegrać tak 
wysoko zawody niedzielne, a  wyjść z wyniki! m 
romNowym w dniu drugim? Stwierdzić musiniy, 
ż-1 v ymic pierwszego jak i drugiego dnia nie od
powiada przebiegowi gry. Crn.covia grała  w iiiy- 
dzielę gorz tj  od Węgrów', mimo to wynik .remiso
wy byłby zupełnie sprawiedliwy. A że stało się 
iimczt-j, to wina tu wyłączna nieudolnego „sędzie
go'*, k tó ry  obsćrn v>uł jedynie Oracuvię i karał 
ją  słusznie czy niesłusznie, ' 'pstd jój ustawicznie 
JcHre pozycji,  podczas gdy Węgrom przepuszczał 
rueinal wszysiko, naw et zamiast rzutu karnego po
dyktował rzut wolny, jnzesuwająe piłkę poza pole 
i- a:ne. Rozstrzygnięciami tumi jedynie dimerwo- 
wrd graczy Graeovii, k tórzy  nie znajdując słusznej 
obrony u sędziego, zdetonowani nie chcieli silić 
się na ofiarniejszą grę. Sędzia p. Molkncr zdał w 
niedziele egzamin zupełnej ignorancji przepisów 
i  powinien usunąć się w zacisze domowe. Kierow
nik zawodów poniedziałkowych p. Gutkowski na- 
opftł był zupełnie dobry, lecz i on wskutek mylnej 
iutmpret.aoji p iw  pis ów pozbawił Cracovię pewne
go  zwycięstwa. Pierwszy błąd popełnił, przerywa
jąc niepotrzebnie (w'prawdzie po sfaulowar.iu Spor- 
Imga) grę. w oliwili, gdy Sperling znajdodal się 
już pod bramką węgierską. Chciał wprawdzie słu
sznie u karać Węgrów, ałc ukarał Cracovię, bo za
miast pewnego gnała  Cracovia uzyskała tylko 
m u l  wolny. Drugi raz popełnił- p. Ił. błąd i to da
leko gorszy od pierwszego, nie uznając zupełnie 
j !  w id ło w e  strzcicaego przez K.atużę g ra ła ,  dla
tego, le  łąozrik  prawy riie biorąc udziału w grze 
s ta i na offsaidzij. Są to błędy, k tóre  już poza t e m , .
żg krzywdzą drużyup. kompromitują nas wobec i *“ -•■, , r , ,.: t  , “ ■ • , i , . V  ,pr7.castawi n a  k o m e ro n e j i  p rasow ej p la n  polt-icv i dIa.tego konieczna jest- sanacja w kolie- j , . Ti

L-omlyt', 99 a w to w ta Z Kttrtatly do-
ai 1A>U W U ,  mu . jego 0 pi.olośc5c ucz es tn ik ó w  wojny św ia tow e!

wio iz obrażana swtot-lnena); sobota, -2a bm. der. I i , 1 . . , . ,
Sołodtrw Wallek-Walewski: Muzeka mowy łudź- P raew w ko  u s ta w ie  zezw a la jące j  N iem com  na-

redzie IM  issiilsłjpft di«
fcfliSfllDfiZła HStiWfttWl

W a rsz a w a ,  22 k w ie tn ia  (AAY). Z w iązek  lu d o 
w o-narodow y w n ió s ł  do  Pejuiti w niosek  o rew i
zję t a r y f  ko le jo w y ch  d la  w o jew ó d z tw  wschody 
nich . W niase lag izasadn ia ,  iż zm ienione Avarunki 
e k o n o m ic z n i  i u tw o rze n ie  n o w y ch  d ró g  h a n d lo 
w y c h  w y su w a j  ą t ę  kon ieczność  ze w z g lę d u  tut 
rozw ój życ ia  ekonom icznego  w e w schodn ie j  
Po lsce .  N iem en  w o b ec  u je m n eg o  ro zs trz y g n ięc ia  
K ła jp e d y  i k o m u n ik a c ja  z G d ań sk iem  są  albo 
n iedos tępne  albo są d ług ie ,  przez  co, podnoszą  
cenę to w aró w . W o b e c  czego  na leż y  t a r y i ę  z re 
w idow ać ,  u w zg lę d n ia ją c  zw łaszcza  p ro d u k c ję  
ro lną  i le śną .

P o w r ó t j^osla T h u g u ft a
W a rsza w a ,  22 k w ie tn ia  (AW ). D n ia  19 łun. 

pow róc ił  do  Yr'arszrnvy po d łuższym  p o b y ł o ,  w  
G enewie, R zym ie .  L o n d y n ie  i  P a r y ż u  prez.es 
k lu b u  Z. P .  S. L. T h u g u t .

Opieka sc^efśiu nad M e M c im i rrodswi pa teinie
M oskw a, 22 k w ie tn ia  (AYvr). P rz ew o d n ic ząc y  

tomisarz.y lu d o w y ch  n a  U kra in ie .  C-zubnr,

gjum sędziów lootbaliorrycli

W IS Ł A — PPR LIN PR SPORTYEREIN 4:0. 

Łatwe zwycięstwo osiągnęła A i d a  nad Berliń-

ly k i  r z ą d u  u k ra iń sk ieg o  odnośn ie  do mniejszo  
ści n a ro d o w y c h ,  z a m ie szk a ły c h  U kra inę  sowiec 
k ą .  Cztibar  zaznaczy ł,  że U k ra in a  sow iecka  nie 
Ogranicza się tv lk o  do d t 'k re tu  ró w n orzednąsc i  
ia ry k ó w  i g w aran c j i  d la  k a ż d e j  narodow ośc i Na

b y w a ć  g ru n tó w  w  K an ad z ie .

D m t  G IE Ł D O W Y
Fran-k wa I u *\y z a ey | sj y 

na 2# Ss„ iii.,: 1.S00.4S0O sisk.
K u r s  s ? u l a r a :

W  K r a k o w i e ..................... 9 ,2 0 0 .0 0 0 -9 ,3 0 0  000
W  W a r s z a w i e  . . . .  ^!?u0.00t)—9,300 b'0f> 
W K a io w ic a o h
w/ e  I w o w i s ......................................  9,275.090

- K rw a w a  walka nlsmieckich skautów  
nacjonaiistyGźfiych z  młodocianymi komunistami

Bwaj nacjsjialiści zabici, jsfiea ko soais’3 śzuierteinls rassay
Berliit,  22 kv,’ią!t:ia (PA1'). Ydcz.oraj w  m ie j

scowości w yc ieczkow ej E d c k o w  przysz ło  do 
1: rw a  w eg o  s ta rc ia  m iędzy  n iem ieck im i s k a u t a 
mi, a  m łodym i k o m u n is ta m i . ' I jp  sp rzeczce  ko-

m uniśc i  dobyli  nożóiv. Zabitycł!  zosiedo 2 nero* 
daw c ó w .  J e d e n  ko m u n is ta  je s t  um ierający .  —< 
O prócz te g o  je s t  w iciu le k k o  ra n n y c h .

---------------- ~u.,----------- ------

Jaworzno dr. 00 md., Gazy Kaoliyl8 nr.!., Guzy W  dalsze j  rozm ow ie d o rad za  p rzeds taw ic ie l
wsćb. 79 nu!, (towar), Len 4100 tys.. Lokomoty- T u rc j i ,  a b y  Pi u mu u ja nie zaostrza ła  uporu,- l e «
Ary 1350—1-100 tys., i-obcl 5ĆU0 tys., Nafta Kro- p ro w a d z i ła  rac ze j  do z łagodzen ia  go, pomows.4
sno 1400 tys. (p:ac.), E lektrownia na  Sarnę 80C T ro c k i  p rz y g o to w a ł  R os ję  n a  wsze lk ie  ewen«
tys. (iov;ar).

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
W a rsza w a , 21 kłrklaia.

lto';H 'y S t, / j e d n .  
F r a n k  fr a u . . . . 
FrnuSi s z t y c j c .  . . 
K oron y  c z e s k ie  .
O e l g j a ........................
UoSassrlja . . . . .
L o t t  i i y a ....................
N ew  J o r J f ...............
P a ry ż  . . . . . . .
P r a g a

0,330.003—0.309,009

510 759—503.003 
? f.OO.COO—3.470.000 

41 009.000-41 725 000 
0,330.0f)''-0,:-00.00o 

010 000-593.509 
27 i 000—270.000

S z w a j c a r i a  . . . . .  1,63:2.503—1,6-łO.OcO

ica n
K r a k ó w , 22 kwietnia,

n ^ i a r ........................
r r a n k  sy.w ajc..................
K o ro n a  a u s ir ..................
L i r .........................................
K o ro n a  c z e s k a  . . . .  
F ra n k  fr a n c . .
N . ^ o r k  ....................
L on d yn  ...................
Z u rych  . . . . . .
P a r y * ................... ...
M cd jo lan  . . . .
l Y i e d e ń ................
P r a q a  ...................
I . u u U s r J f a  . . . .

p ie n ię ż n a
0,200.000-9.503,000

131

273.000 
000.000

9,273.000 -  9,270.000 
40.830.000
1,640.000-1.644.000

610.000

132 73 
274.000 - 273.009

Geite karsowa giełdy krakowskiej

wpakował; 
juo wadził 
drużya
tri. Iniał grę Berlińc-zykoui.

MAKKABi—B E R L IN E R . SPORTYEREIN 0:4.

57 zuwouac-h ty  cli bezwzględną przewagę mieli 
Berliuczycy l odnieśli zasłużone zwycicslwo.

INNE WYNIKI KRAJOW E.

T arn ó w .  21 k w ie tn ia  (AW ). T a r n o v ia — Spar- 
ła- (K rak ó w )  w y n ik  1:0 (0:0).

Lwów. Zawody między Słowa,nem a Pogonią za
kończyły się wynikiem 2:2 (1:0).

Lwów, Si kwietnia. (PAT) Zawouy międzj buua- 
p u? zi cór  Id ni B. T ,  C. a Pogonią zakouczjdy się 
wynikiem 3:2 (2 -0) dla Pugoad. P o g o ń c i e  w yzy
ska ła  rzutu karnego. W  drugiej poHfWie gry  I ’o-  ̂
goń opanowała zupełnie pole. Węgrzy ulegli nie- 
tJychanie Bzyl.ikictnu .tempu.

Lwćw. ZstYcdy pilica nożnej między B. T, C. a 
Hasmoneą zakończyły się 1-0 na korz.yść B. T. G.

Lwów. Zawody piłki nożnej między SloYanem 
a Basmoneą zakończyły' się wynikiem 6:1 (1:0).

5Yarszawa. Wczorajsze zawmdy piłka nożnej m.ę- 
czy  Polonia a berlińskim klubem. Luukenwaldcr, 
zakończyły się wynikiem 3:2 (1:1) ua  korzyść 
Luckenwałderów.

Lódz. Zawody pibd nożnej między Union a  N a
przód  zakończyły się wynikiem 5-j .
. Lódź. Zawmdy piłki nożnej między amatorskim 
Klubem Sportowym a  Turystam i zakonczyiy się 
wynikiem 2:0.

Łódź. Niedzielne zawody piłki nożnej między 
Union Ol-Crsclionewaide i  Ł-. K S, zakończyły się 
wynikiem 2:2 (1:0). Union prowadzi 2:0, przyhmm 
Ł. K. S. pod koniec g ry  wyrównuje

Lódź. r/a w o d v  piłki nożnej między Union Obc-”- 
schunewaide a  Ł. K. S. zakończyły sio w y A k u n  
2:1. Uniou gra bardzo efektownie' i ostro. Bramkę 
Ł. K. S. strzela z rzutu  karnego, lorugą bramkę 
L. K. S. traci wakutek nieporozumienia bramkarza 
z pomocą.

ZA W O D Y  F O O T B A I.L O W E  W  A N G L JI  
I  W  S Z W A J C A R J I .

L o n d y n ,  22 k w ie tn iu  (PA T). W y n ik i  p i ą tk o 
w ych  za w o d ó w  p i łk i  nożne j:  C o u n ty — B lack-  
b c u rn e  R o w e rs  1:0, N ew  C asile  U n ite d — B oiton  
lYkunderers 1:0. B ourn ley— H u d d ers f ie ld  Toivn  
1:0. E w e r to n — A rsen a ł  3:1. ł lan ichcs tc r  C i ty —  
B irm ingham  1:0. Sunclerland— ^^YTstbromwich 
A łb icn  2:0. C h e lsea— H v c r p o o l  2:0.

YYyniki zaw uilów  sabotnic li:  C l ie ls ra— Noiv 
■Cartłe United  1:0, A s to n  Y illa— N o tin g h a m  Fo- 
res i  2:0. B i rm in g h a m — Sbefield  U n ite d  3:0. 
Not.ts C o u n t ry — W esib ro m w .c n  A lb ion  1:0. 
M a n ch e s te r  C i ty — H u d d crs f ie ld  T o w n  1:1. P r e 
s to n  N o r t l ie ad — TYestliam United 2:1. 1 ddlafi 
B r  o u gli— L ivcrpoo l 1:1. C ard iff  C i ty —  B o u m -  
le y  2:1. B łac k b o n rn e  R o w c rs — B o i ton  W a n d e -  
re rs  1:0. T o to n h a in  H o d sp u r s— E tve rton4 :2 .

B azy lea ,  22 k w ie tn ia  (PA T). Z a w o d y  p iłk i 
nożnej m ię d zy  S zw a jc a r ją  a  D a n ją  z a k o ń c z y ły  
Się n a  k o rz y ść  S zw a jc a r i i  w  _slos’m k u  2:0.

o ju  m nie jszości n a ro d o w y c h  do 
sokośc i i yrciągnięcie ty c h  m niej-  ■ 

szóści do  b u d o w y  p a ń s tw a .
R z ą d  d a ł  d y r e k ty w y ,  a b y  zba d an o  g ra n ic e  

te ry to r ia ln e  ce lem  w ydz ie len ia  te r y to r iu m  w ię k 
szości ludnośc i  ok reś lone j  narodow ości .  R z ą d  
sow ieck i nie obaw ia  się s e p a ra ty s ty c z n e j  t e n 
dencji  ze s t r o n y  mniejszości.

Z a s a d a  sam o określen i  a na ro d o w eg o ,  k tó rą  
p ro p a g u je  r z ą d  sownecki, j e s t  s ta ło  w prow adza -  ( 
n a  w  życie. W  d a lszy m  c iąg u  p rzem ów ien ia  Czu -1  
b a r  p rze c iw s ta w ia ł  p-olożenie m nie jszości n a r o 
d o w y c h  w  P eJsce  i Rumun,ji, u s i łu jąc  dowieść, 
że p raw n o -p o l i ty c zn e  po łożen ie  m nie iszości w [ 
Ros ji  j e s t  lepsze  niż w ty c h  dw u  k ra jach f ł) .

(D o tychczas  o p ie k a  sowdetów naci. m n ie jsz o - j  
ścierni naroclowomi po le g a  ma zm uszan iu  tych  
m nie jszości do c z y n n eg o  w y z n a w a n ia  z a sa d  j 
bolszewickie!). P r a w o  sa m o o k rc ś le n ia  n a r o d o 
w ego  m a ją  sew ńety  jed jm ie  n a  eksport ,  g d y  cli o- j 
dzl np .  o E esa rab ję .  A  w reszc ie  porów ny w an ie  i 
po łożenia  m nie jszości n a ro d o w y c h  _w P o lsce  z ' 
po łożen iem  m nie jszości  w  R os j i  j e s t  i a rs ą ,  z 
k tó r e j  śm ieje się n a jb ard z ie j  sam  p. C zubar .  —  
P rz y p .  red.)

Wzmoenieiiśe anąiefskijej partji 
rc Lo tn ic ze j i jej rządów

P o s a y  A t e  h o r s s k e p y  M a c '  B o n a l d a
L on d y n ,  22 k w ie tn ia  (AW ). P o d c z a s  p rz y 

ję c ia  p rb m je ra  Mac- D o n a ld a  w  Y o rk u  w y powie
dział on  av te a t r z e  m ow ę,  wr k tó re j  m ię d zy  in- 
nem i s c h a ra k te ry z o w a ł  o b ec n y  rz ą d  robotn iczy . 
P re m je r  A?skazał b ez p o d s ta w n o ść  o b aw  szcze
góln ie  k onse rw atys tów ',  iż z chwdlą do jśc ia  cło 
s te ru  r z ą d u  robo tn iczego ,  n a s tą p i  o g o m e  co 
fnięcie  się  A ng lj i  wr je j  rozw oju .  T y m c z a s e m  
po k az a ło  się, że z tą  chwałą podniósł s ię  k u r s  ; 
pap ie rów  w a r to śc io w y c h  ang ie lsk ich ,  j a k  r ó w - : 
nież n a  r y n k u  m ię d z y n a ro d o w y m  k u r s  fun ta .  
P odobn ie  n as tąp i ło  u spoko jen ie  nu  r y n k u  h a n 
dlow ym . F a k t a  te  d a ły  m ożność  rządowi, r ze 
czyw is tego  u t rw a le n ia  pozyc ji  no w eg o  g a b i 
n e tu .  J e s t  on  w p raw dzie  ludzk im  i ja k o  ta k i  
popełn ia  m oże n ie ra z  błędy. Od s ty c z n ia  przez  
paro  m eis ięcy  r z ą d ó w  nas tąp i ło  w zm ocn ien ie  
p a r t j i  robo tn icze j .  R z ą d  obecny  mważa za  swój 
obcwda z/dc udz ie lać  pom ocy ,  gdzio togo  p o trz e 
ba. G d y b y  n a w e t  m ia ł  on  u s tą p ić  w  k r ó tk im  
czasie, to  w  k a ż d y m  raz ie  będzie  011 k am ien iem  
g ran ic zn y m  d la  h is to r j i  r u c h u  robotn iczego . 
R z ą d  t e n  zd e c y d o w a ł  się uznać  R o s ję  sow iec
k ą ,  w j k a z u j ą c  przez  to  poczucie w łasn e j  s i 'y .  
T a k ż e  i obecne ro k o w a n ia  z  sow ie tam i,  zdan iem  
premjera, d o p ro w a d z ą  do po m y śln eg o  re z u l ta tu .

W ied eń  . . .
W i o c h y  ................
S z to k h o lm  . . 
b o n y  z ło to  . . 
F r a n k  z lo ty  . 
M iljondułiik  . . 
P o iy o a ia  z ło ta  
P o ż y c z k a  d o i.

asż 19—131 
410.030—417.003

. 1.370.000-1,430.000
4,800.000 

950.000-925.000 
. 3 4 000.000
. 5 223.000-5,250.000

Papiery dywidendowe w Warszawie
z daia 22 kwistuli 1JJ94 r.

W  tysiącach marek yolskicll 
Transakcje

tu a ln o śc i  i w  te j  chwili ro zpo rządza  2 -ml!jono
w ą  d o sk o n a le  zo rgan izow aną  i uzhrojorią arntja.  
C a ła  uwuiga R os ji  skiuros.Yawa jest oł’ernif! n.tł 
g ra n ic ę  w sch o d n ią  i w raz ie  do jśc ia  do s ta rć  na-  
s tę p s tw a  m ogą  b y ć  bardzo  pow ażire.

2 2  k w i e t n i a  1 9 2 4  r .
W tYsi;\oaeh marek poi. a

Transakcje

Akcis bankowe:
dziś 17. IV

B
Pol. Baak przetn. I—Vtll 1455—1483 1330-1400 §
Bank Hipoteczny I—\  Iii — — j

„ Małopolski . . . . 2060 -2-200 2200 1
Ziem. Bank kroił. 1—IX 5G0—550 500 1
1'owsz. Bank kred. I—Y — i
Akcyjny Bank zw. I—IX — — t
Bank Komercjalny i—IV — — -
Bank zw. ap. zar. I—X 20250 20000-20750

Akcje Tow, lianJD/Zycit: 
Pol. Tow. handlowe I—V 1400-1*30 I3F5—1123
lmpes I--Y . , . . . • 03
rh a i ,m  I—I I I ................ 2700—2800 ,1530—2300
Bracia Rolniocy I , , . 650—723 —
Polski (Ilpb 1—IV . . . — —
C. Harlwig I —V . . . — —
Żegluga Polska I—III . 475—4 85 —

Akojo Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I—J'r . . . 33300—34100 0909-31230
Cemelski J—IX . . . . 1950—2050 1800—1825y. ](
Parowozy 1—111 , . 7 . lubO —1373 1173-1250
Anfomotor I—II . . , • — —
Potęga I—IT. . . . . . — —
Lemiesz I—II . . • • • — —
Trzebinia I—IY . . . . 2125—2200 •2000-2125
Pocisk I—MI — —
GOrka 1—II f .................... 58000—56751 62000—52750
Siersza I—JY , . , . . 155KO—15501 139C0—14300
Tepego I—IV 7400—7600 6800—700C
Urazy ziemne I—II . 7 . — —
Polska Nafta 1—HI M 1625—16?o 1650
Pokucie I .................... ... HL0—1700 1325-1400
Oikos 1—IV . . ' .  , . . — —
Pczet I—IV . ,  . V .  . — —
Strug I . . . . . . .  . 4400—4800 ' 4200
Syndykat koazyk. 1—Ili — —
Tłuszczo Trzebinia I —II >4500—1500 13000—13500
Krakus I—V I ................ 2900—2950 2890
Chodorów I—V . [6000—16350 15000—15231
Ćmielów I—II .H  . 2600—2630 2575-2600
Blektrow. Siersza I—IV ' 1100 950-1000
Ryngraf 1—I I ................ — —
Niemojowski I ................ — - -
Kapelusze Myślenice . . — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
Teriopol . . . . . . . — —
A. Piasecki . . . . . . 3000—3050 —
Chybie . . I . T • . • 24500—25001 g  —
Lud. Zakł. Garb. • . 
Azot * . . . . . . . .

1900.)—18-251 — .
1475—1500 —

Ś ? 5 v Kruków', 2; kwietnia.

A K C J E  f 
I t a n k  H a n d l o w y  . . 
F la n k  Ł \vk  S p .  Zai*. 
C e g i e l s k i  . . . . . . .
P a r o w o z y ................
S t a r a c h o w i c e  . . . 
Z i e i e n i e i Y s k i  , . , . 
Ż y r a r d ó w  . . . . . .
i Z a b c r h i i s c i i  . . . .
X a f« a  P o l s k o  . . .
S p i r y t u s  .....................
C h o d o r ó w  , 
t i i i i e l ó w  . . 
f t o b e l
K a n k  P r z r m . L w ó w  
l i a n k  M a lo p o Is S s i  .
T r z e i i i n i a ....................
U rsu s  .  ............... ...
K r a k u s
F e p o t ę e ........................
P o a s z .  B a n k  K r e d .  
Z i e m s k i  B a n k  K r e d .

ł

27500—23909 
2U000 -  23750 -

49J0—1850 
1250-1375 

J07O0—11209 
34539 

4#35C00-14ł)00C0 
25033 -25750 

4500
7180-7300 

40750—173C0 
2900-3009 
5G09 
4400 
4800

4650

G i c i d y  z a p r a i i i c z i i e
ŻurytSb. 22 l<5Yietnia (PA T).  O tw arc ie  giełdy- 

H o la n d ia  212 .10 . N o w y  J o r k  t>67, L o n d y n  
21.S0- i ’aryżr S'p.90. M edjo lan  25.22. P r a g a  
IG.72’ 2. B u d a p e sz t  00078. B u k a re s z t  2.07, B eb  
c ra d '  .705, fińfja 4 . IG. W a r s z a w a  — . W ie d e ń

Zurvclt, 22 kwietnia. Zamknięcie giełdy: Holan
dia 212*10. Nowy J c rk  567, Londyn 2483 , Paryż 
HÓ-40. Mediolan 2525, P raga 10:72Va, Budapeszt 
0*0078, Belgrad 707*50. S o ija  410, W iedeń 07)080, 
Bukareszt 297- ■

Wiedeń, 22 kwietniu, (Teł, wł.) K ursy  papierów 
polskich w tY s ia ca c ł ł  koron- Tendencja nieco ży
czliwsza. Bank Hipoteczny 15, Goleszow H00, tóicr- 
szaĴ Ó rn icza  115, J lesb 3e anto 1900, Gaiifja 
2200, Nafta  300, Portland  700.

z  sojftołB Ekspcrłti amery- 
RdSsiKSi z PosDdi: nowel ustawy 

[nil«rscyjns]
L o n d y n ,  22 kw-ietnin, (AYY). N adesz ły  tu ta j  0 - 

f ic ja lne  wi:ułomoścj z T okio, iż rz ą d  japoński nie 
m a  z a m ia ru  s to tso w ać  r ep resy j  w ohec  S ta n ó w  
Z je d noczonych  z pow odu uch w a len ia  now ej u- 
fctawy im ig racy jne j ,  Nie będzie on też b ra ł  pod 
u w a g ę  w o jow niczych  n a s t ro jó w  w  p ra s ie  s k r a j 
n y c h  nac  jo nal is t ówt.

iiÓ3v;iocaj>śme n a d e sz ły  j e d n a k  w iadom ości,  
iż j a p o ń sk ie  izby in iad low e p o s ta n o w iły  ro z p o 
cząć  poktyczuo-hancUową k a m p a n ję  wobec S ta
nów  w form ie żądan ia  b o jk o tu  p rzy w o zu  sson* 
rykn.ńskiego. SV ty eh dm uch  m a  się  odbyć  
T o k io  zebran ie  de leg a ió w  izb, calem zatr.ajMM 
w jęn ia  się n a d  dalszym i ś rodkam i w alk : gospo= 
darcze i .

R ów nież  ę s ta tn ia  u s taw a,  w edług wiadomo* 
ści, ja k ie  tu ta j  nad e sz ły  z ĆAkaszyugto:;!!, w y w o 
ła ła  s i lne  n iezadow olen ie  yv k o rpus ie  dyplosna-** 
ty c z n y m  w  W a sz y n g to n ie ,  szczególnie odnos i  
S n  to do zastępców” państw ' ś rodkow ej i  polu-, 
dn iow ej E u ro p y ,  j a k  p rzed tw szy '- .k sem  Rum u- 
nji i W łoch .

P a r y ż ,  22 kAYietnia. D o n o szą  z T ok io :  W d n iu  
w c z o ra jsz y m  p o w ro c i ł  z ĆYaszyngtonu do  To-, 
k io  a m b a sa d o r  J a p o n j i  w  W a sz y n g to n ie  i w  
rozm ow ie  z przedstaw-icielami p ra sy  o św iadczy ł 
oficjalnie, iż ud a ło  m u się sk łon ie  p re z y d e n ta  
Coo(idge‘a  do  za łożen ia  v e t a  p rzeciw ko u c h w a 
le s e n a tu  a m e ry k a ń s k ie g o  w  sp raw ie  o g ra n i
czeń  e m ig racy jn y ch .  A m b a sa d o r  J a p o n j i  p rze
k o n a ł  p r e z y d e n ta  C oo lidge‘a ,  że l i s t  przedstaw 
w ie ie la  J a p o n j i  w  W a sz y n g to n ie  do  r z ą d u .a m e 
r y k a ń s k ie g o  n ie  m ia ł  n a  celu m ieszania  się J a s  
pon j i  w  w c w n ę i rz n e  s to su n k i  A. mc ryk i an i  też  
n ie  z a w ie ra ł  żadnych, gre-tb W  ten  sposób  zo
s ta łb y  k rm llik t ,  j a k i  o s ta tn io  zaznaczył się  po 
m iędzy  A m e ry k ą  a  J a n o a ją ,  za że g n an y .

Z  w y o i ą 3-t w o o p ozy eji w  fureeki&n1 
2g ro m 2c z L . r u  nar§dav/sm

(Telegram własny „Nowej Refoir.iy‘'p
Konstantynono!, £3 kwietnia. Zgromadzenie na

rodowe przyjęło projekt konstytucji  z poprą wica. 
mi, proponowanemi przez opozycję. Władza pro- 
zyueuta zostaje wedle pro jck iu  konstytucji znacz
nie uszczuplona. |

Z joM ży dookoła islam majora 
Mae Lsrena

P a ry ż ,  22  kwUetnia (AW). D ziennik i p o d a je  
w iad o m o ść  z K airo ,  iż p rz y b y ł  ta ra  w  locie ćLcm 
c-koła ś w ia ta  m a jo r  ang ie lsk i  Mac L a ro m  Ost D 
niern  p o p iz ed n ie m  m ie jscem  lą d o w a n ia  ty ty i  
z \ teny . Gbecnio u d a je  się  on  w  d a lszą  d rogę  do 
B a g d a d u .  ' '  ^

K r w a w e  starcie w  Nizzy
(Telegram własny „Nowej Reformy**).

Paryż, 22 kwietnia. Z okazji manifestacyj fa
szystowskich przyszło w Nizzy do krwaw ych starć 
pomiędzy faszystami a  komunistami. S tarcia po
ciągnęły szereg ofiar. In terw encja  policji położyli 
kres dopiero dalszym starciom.

Po zamknięciu kroniki

Niezależna partia prscy Iw  dn 
iootutn za u ia n li M it  D in  aldoul 5

York', 22  k w ie tn ia  (PAT). K o n g re s  n ieza leż
n e j  p a r t j i  p r a c y  p rz y ją ł  rezo luc ję  w y ra ż a ją c ą  
rz ą d o w i  M ac D o n a ld a  zaufan ie .  N as tęp n ie  k o n 
g res  233  g ło sam i p rze c iw k o  1G2 od łoży ł  d y -  
okusję  nad" w n iosk iem  d o m a g a ją c y m  się w y łą -

(W. S.)J,DzLsiejsze zebranie g ic idy  krakowskiej 
w  nowym lokalu (Patrz str. 4-ta) przeszło i.»od zna
kiem lekkiej zwyżki niemal wszystkich papierów 
dywidenilowych. Na czoło wysunął się Z ielen iew 
ski, k tó rym  transakcje  rozpoczęto po kursie 34 
mil jonów. Róiraież i-G órka  zyskała n a  kursie. Po- 
szukiwauo dalej" Krakusa, za. k tó ry  płacono 2 mil. 
900 tys. pY?

W alu ty  i dewizy zniżkowe. Poważniejszą zwyż
kę* osiągnął Paryż.

. # * /  73-Y-
tii t '*". # t 9

|  P rzed otwarciem zebrania dyr. R l l ip i  imieniem 
Banku Przemysłowego, jako właścicielu gmachu, 
oddał lokal nowej giełdy Radzie giełdowej,, życ7.ąc 
jej pożytecznej pracy dla gospodarczej udbudowy 
państwa. Podziękował imieniem R ady  giełdowej 
proz. Epstelu. 1 g:

Na pogiekłziu n a  ogół bez zmiany. P łacono za:

M oskw a,  22 k w ie tn ia  (AW ). L itwinow_ 0 - 
św ia d c z y t  p rze d s taw ic ie lo m  p r a s y  m o sk ie w 
sk ie j ,  żo w  ro k o w a n ia c h  z A n g l ją  sowiedy w y 
s u n ą  ta k ż e  k w c s t ję  b e s a ra b sk ą .  Sowiety' b ę d ą  
u w a ż a ły  rna te r ja lne  a  n a w e t  m o ra ln e  poparc ie  
R u inun ji  w  te j  k w e s t  ji p rzez  ja k iek o lw iek  p a ń 
s tw o  za a k t  n ie p rz y jaz n y  d la  siebie.

ż&rojne sian a na sraaRy funtuń?Kie!
W iedeń ,  22 k w ie tn ia  (AYY). K o re sp o n d e n t  

D a ily  N e w s“ w  C z c m ia w c a c h  p o d a ł  sw em u  
dzienn ikow i n ie sp ra w d z o n ą  w iad o m o ść  o k o n 
ce n trac j i  w o jsk  sow ieck ich  n a  g r a n i t y  ru m u ń 
skiej.  W  B u k a re sz c ie  m a  p a n o w a ć  z te g o  p o 
w o d u  w ie lk ie  zan iepoko jen ie .  P o d o b n o  m ia ło  
też  p rzy jść  do  m a łe g o  s ta rc i?  z g ran ic zn e n n  o d 
dz ia łam i r u m u ń sk ie m u  .

-•Ci?
>

i
(fc) S P R A W A  Z A K Ł A D U  K R E D Y TO M  EGO

Dziś odbędz ie  się o godz. 5 popoł.  w  s a k  kem-:
1 fe ren c y jn e j  m a g is t r a tu  posiedzenie  sekcji  s k a r 
bow ej,  n a  k tó re m  o m a w ian ą  będzie  miedzy^ ir. < 
łiym l s p r a w a  Z a k ła d u  K re d y to w e g o  d la  nu«£t’ 
m ałopo lsk ich .

N a  czele Z a k ła d u  K re d y to w e g o  w K ra k o w ie  
s to i z n a n y  ek o n o m is ta  d r  Gross, b. posoł &£■ 
p a r la m e n tu  au s t r ia c k ie g o .  ,*

(3) U RU CH O M IĘ? 1E LI.NJI T R A M W A J  
W E J  N R . 4 i 6. N a  d w u  dni św ią tec zn e  dł» w f i  
g o d y  publiczności urueh.onńone zo s ta ły  tiaEM' 
wra je  Nr. 4  do p a r k u  . lo rd a n a  i Nr. C P o ć g a r i e t  
S a lw a to r .  R u c h  n a  ty c h  b a ja c h ,  k ió ro  Krw.ii:, 
sw ego czasu  sk a so w an e ,  m a  b y ć  w na& JtezyO ii  
d n ia ch  n a  now o  p cd ję t  v.

(s) 7. KRONIKI YN-t ADKÓW. S ictystrkc , w y. 
padków ostuxntvbi 24 godzin, zanoiowrmybh w cdę* 
d 2 o stacji pogo-towia ratunkowego wvk a tu  je 4 ł a 
n iach? sarricbćjeze, z tego 2 zatrucia^ 1 p rz tc in se  
żvł oraz X rzucoaie się z IR piętra. Je dnak  m i  
jeden desperat ni# osiągnął celu, albowiem 
Idth  w dobrym stanie opuścił 1 og^towia,. ' *

I  tak wczoraj w godzinach wdewogrkyck p a d  ^  
C., niby przez pomyłko napdłs się aubltmo-tn, UVt 
wartego w butelce od piwa; naraęrró ł p. *i*F. J ,  u t  
dala sobie brzytw ą 2 rany  cięte na ńloni.

Dziś rano p. M te ja  Tuszyńska, (łat 40), uL G r o d z 
k a  33, żojżi dozorcy do dc u, na  tło spizeozkl inal- 
żetiskłej nap iła  sic w  celaełi samobójosTch jo d y a j j  

P io tr  K ra T ł /c  'szofer, la t  26 lice.ący, rcacS J ,  
z o k n a  III  p ię tra  przy  ul. LenartowiczS 14, ais 
jakoś ?zczt.-.!brle, że oprócz kontuayi nr czJrw 

, ciele doznał tylko nadłamania kości ramien-ioirsj. Y 
i W końcu iuterwmiiowało pogotowie u Joeef ł  
Bielew-kiego (lat 17). ucznia semimwjum n a u c ir s

(Telegram własny „Ncrrej Itefonry").
A te n y ,  22 k w ie tn ia .  P rz ed s ta w ic ie l  r z ą d u  t u 

rec k ieg o  w  Grecji,  Nebiłbał,  o ś w ia d c z y ł  w  ro z 
m ow ie  z p rzedstaw ic ie lam i p rasy ,  iż n ie p rzy -  - , .  . ,, , . ,
w iąz u je  ż a d n e j  w ag i  J o  po d ró ży  ru m u ń sk ie g o  cielskiego, k tóry ,  poswzehl -.rbm lewą dłoń prz;.

^  * z  - -  1 . . .   . .  m . .-i. m o o s tro /a ie i  m a iu p n la c p  re w o lw e re m .
STRAJK ZECEROW W BUDAPESZCIE TRWA 

W DALSZY M CIĄGU —■ wedle info-macji kore- 
soDndenta naszego z B u d a p ^ z tu .  V>r dniu dzlsie.

p re m je ra  B ra t ia n u  do  K o n s ta n ty n o p o la .  P o d ró ż  
t a  n ie  m oże m ieć  ż a d n y c h  n a s tę p s tw  p o l i ty cz 
ny ch ,  po n ie w a ż  T u rc ja  n ie  ch c e  i n ie  m oże  a n 
g a ż o w a ć  się  po  stronie R u m u n j ;  2 p o w o d u  o - | 6z; m podjęte zostały n a  nowo rokowania ponjlfc 
s t r e g o  sp o ru  pom iędzy  R o s ją  a  R u m u n ją ,  o r a z j d z y  zeccrami a pracodawcami, nie d o m o w i /  d t t  
ponieuraż T u r c ja  z a ję ta  je s t  obecnie  w yłącz-1  jednak do żadnych rezultatów. W ydawcy w y d o jł  
n ie  sp ra iyam i AveAvnętrznemi. .... 'n a d a l  wspólne pismo.
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D z i a ł  e k o n o m i c z n y
D i a r i u s z  e k o n n m i c z n v

— „Treaga Dei!{ nastało w ściąganiu zaległości 
podatku majątkowego aa  ostatnie dnie Wielkiego 
Tygodnia i dai świątecznych, ale zaraz po świę
ta cii egzekucje będą '.'.a nowo podjęte.

— Nieuiszcienie rat podatku  dochodowego 
ir terminach płatności, z których pierwszy przy
pada 23 kwietnia, pociąga za sobą podwyższenie 
należności o 1 j/2 % za każily dz.icii zwłoki, a nadto 
2%  miesięcznie fcruy za zwlokę od każdego roz
poczętego miesiąca, czyii razetn 17 % miesięcznic.

— Ratalne ściąganie samoistnych podatków ko
munalnych, oraz. przesuwanie terminów p la tnuśd  
aż do czasu nowych zbiorów bez doliczania odse
tek, zostało zalecone Związkom komunalnym przei 
mhiislerstwo spraw wewnętrznych, ze względu na 
trudności pieniężne.

— Podatki beznaśrednie w marcu (bez po
datku majątkowego) miały dać 8,180.000 .łotyeh 
a dały 12,.536.000, czyli o 5 0 %  więcej niż pre
liminowano. Z tej zwyżki glówua część przypada 
na podatek obrotowy, oraz na odsetki, kary i grzy
wny a najmniej na podatek gruntowy.

—  U zmnie.szen e podatku obrotowego od 
niektórych produktów drzewnych jak deski,
kostki brakowe, posadzka, kantówka i sosnowe pod
kłady, dla eksportu z 2% %  do 1% , wystąpiło 
ministerstwo przemysłu, i handlu do ministerstwa 
skarbu.

— Wzajemna pomoc prawna w sprawach podat
kowych, oraz sposoby1 dla uniknięcia, podwójnego 
opodatkowania w zakresie podatków bezpośred
nich, zostały już uregulowane w rokowaniach 
między Polską a Gdańskiem.

—  Prasa zagraniczna o sanacji finansów w Pol
sce zamieszcza liczno artykuły , w szczególności 
„Tempo" zamieścił, jak  donosiliśmy, wywiad ko
respondenta warszawskiego z ]>rem jerem Grab
skim a „Neuo Freie Presse“ a r tyku ł dra Rogera 
Battaglji.

— Warszawska giełda efektów przedświąteczna 
przy małych obrotach objawiała lepszy humor 
i tendencję zwyżkową.

—  Stawki procentowe dla wkładek i lokat 
W polskich bankach są tak  niskie, że nlo mogą 
ściągnąć oszczędności do banków, a t tm  samem 
utrudniają alimentowanie życia gospodarczego kre
dytami baakoweini.

—  P odatek  Oti w ina  może oyć odtąd ooliczany 
1 uiszczany przez handlarzy za cały miosiąe sum .* 
rycznio za iniywtuualoeja pozwoleniem Izby skar
bowej,

—  Lista towarów zakazanych do wywozu 
z Polski, będ iie w najbliższym czasie jak  naj
bardziej ograniczona i zastąpiona opłatami wywo- 
zowemi.

—  Opłaty wywozowe Cd zbożl zostały Utrzy
m ane przez kom itet ekonom  czny Rady m inistrów  
w dotychczasow ej w ysokości 30 łD  yeb od fonny,

—  Pożyczka polska we Włoszech zosta ła  pr«e!t 
jeden  dzień  pokryta jednr,stokrotnie.

—  łfcyrob portmonetek przedwojennego typu
ma znowu przed sobą piękno w ilo ii  wobec bli
skiego wprowadzenia bilonu metmowogo.

—  Fuzję słabszych banków polskich dla 
ułatwienia koncentracji kapitatów i obniżania obeo- 
nych, zbyt wysokich K o sz tó w  administracji, propa
guje słusznie dyrektor Banku Małopolskiego, p. 
Albert Uegar, w ostatnim numerze „Gazety Ban
kowej".

— Cena drożdży w Warzszawie, usta lona przez 
Bt.owajzyszeińa kupieclde, wynosi 4.500.00U za 
l klg a  szereg kupców przed świętami żądał 
po 10,000.000 mkp., aa co kilku  spotkała koza.

— Ceny mąki w Warszawie bez zmiany i wie
przowina podrożała za zgodą kom bnrja tu  rządu.

— Zjazd chemiku w i techników cukrowników 
o charakterze ściśle naukowym, odbył się 14 i 15 
h  m. w WaawawiC| przyczem obchodzono uroczy- 
Icde hS-le-cć-t Ce: Br ale eg o Laboratorjuia cukrowni
czego i 30-iooLe „.Gazety Cukrowniczej11.

Cena cukru na trzecią dekadę kwietnia, w y
znaczona na 06‘10 (r. szwajcarskich za kryształ 
ICO klg oez akcyzy i kosztów przewozu, pary te t  
Poznań, a  za rałinadę o 15% więcej.

— V ywóz olrąb żytnich w ilości 10.000 ton 
oraz m ąki pośledniejszego ga tunku  w ilości S.000 
ton, na rzecz większyc-h młynów, za opłatą 00% 
zyaku wywozowego- ma być w najbliższym czasie 
dozwolony & w zamian za to te wielkie młyny 
mają obniżyć cenę mąki dla sprzedaży wewnętrz
nej.

— Zniesienie opłat wywozowych od wyki, pe- 
luszki, kou ic ryur ,  seradeli i t. p. jejst rozpatrywa
ne w mmlsterstwit skarbu wobec złych konjuuktur  
eksportowych.

—  Wywóz 90.000 świń do Czech ma być
dozwoinny za opłatą 180 złotych od wagonu, to 
tost od 40  sztuk, oraz za przekazaniem 8 0 %  wa
luty ekspertowej do P. K. K. P.

— 50-procenłową zniżkę kolejową w ruchu 
osobowym i towarowym przyznała Ruinunja dla 
jadących i wysyłających na Targ Poznański.

— Flaszki z wódką muszą być odtąd bez
względnie zamykane bądź kapslami, bądź JaMein 
i pieczątką, a na jadnem i drągiem musi być do
kładnie naleoiona opaska ur.ędowa z. cechą firmy.

— Budowa dworca w Gdyni, rozpisana na  9 ma
ja, a oferty należy cło tego czasu wysyłać do dy
rekcji kolei państwowej w Gdańsku.

— Francuska grupa azoiowa zaproponowała 
rządowi pokkiem u swoje p rzystąp ien ie ' do pań
stwowych zakładów chemicznych w Chorzowie na 
Córnyin Śląsku, w celu zwiększenia -i pclauicnia 
produkcji zapomocą poważnych zmian technicz
nych.

—  W Anglji strajki się szerzą h w  szczegćl- 
ności pogorszyła się sytuacja w przemyśle budo
wlanym.

—  Oficjalna statystyka bezrobotnych w Ro
sji wykazuje na 1 sęycznia 1923 r. w 42 mia
stach gubernjainyeh ] 60.000, 1 stycznia 1924 r. 
525.000 a obecnie przeszło miljon. Oto raj ro
botniczy! Przypominamy, że w Polsce całej obecnie 
liczna bezrobotnych wynosi coś ponad 100.000.

—  Na niesłychane niedbalstwo ko el litew
skich s-karży się. Izba handlowa w Kłajnedzie.

—  Pilników i pędzli potrzebują koleje ru
muńskie, a oferty z katalogami można posyłać do 
konsulatu polskiego w Bukareszcie.

—  Przeważna cz< śe polskich ro*-ctników, 
zaangażowanych do kopalni fosforytów w Al
gierze, wróciła do Fiancji, wobec znikomej zapłaty, 
wielkiej drożyzny i przykrego klimatu.

Praktyczne wskazówki go do bilansowania 
dia wpiera poefafku doMowsgo

J a k  wiadomo, podatnicy, prowadzący księgi 
handlowe i zamykaja.cy je 31 grudnia 1923, 
mają do wyboru albo zrobić bilans czysto 
markowy, zysk markowy przeliczyć na złote, 
według relacji 150 003 mkp. =  1 zloty i od 
tego obliczyć podatek, według znanej skali 
progresywnej, zaczynającej się od -2% przy 
zysku 1 378 złotych, a kończącej się na 25% 
z dodatkiem dwudziestoprocentowym —  albo 
też przerobić cały bilans na złotowy według 
specjalnych wskazówek, zawartych w rozporzą
dzeniach ministerjalnych z 15 lutego i l i  marca 
i dopiero wtedy obliczyć od zysku zlotowego 
podatek według tejsamej skali. Pierwszy spo
sób da z reguły wyniki w najwyższym stopniu 
aie:prawied!ivve i rujnujące. Skądinąd przed 
przystąpieniem do mozolnej przeróbki księgi 
fclów^ej celem przerobienia bilansu na złotowy, 
co w zasadzie powinno uczynić opodatkowanie 
bardziej sprawiedhwena i rnuiej ueiążliweiu na
leży zbadać, czy la ciężka praca się opłaci.

Aby to pytanie rozstrzygnąć, należy przede- 
wszy3tk sm ustalić, jaki dochód wypadałoby 
opodatkować, gdyby płatnik nie skorzystał 
z prawa na frankowe bilansowarie; ten dochori 
należy porównać z przypuszczalną kwotą do
chodu, którą opodatkujemy w razio spo.ządze 
ria frankowego bilansu

To pierwsze uutaleoie j e s t  bardzo pros te  i nie 
w ym aga  bliższych w yjaśn ień .  Do zysku m urko
wego, obliczonego w  zw yk ły  sposób, dodaje się 
podatk i:  m a ją tk o w y  i dochodowy, uiszczone 
w r. 1923, a  p o trąc a  się od uiego g ra ty f ik a c je  
dła p racowników, a  od reszty n a  am ortyzac ję  
25 proc. ( ty lko  w  p rzedsięb iors tw ach  prze ny- 
słowych). Od t a k  usta lonego  dochodu podatko
wego oblicza s ię  po d a tek  według ska l  i  dolicza 
się do tego 20 proc.

Dla ustalenia bilansu, zlotowego -zaś Tiajwy- 
godniej będz.a zaprowadzić oddzielną „księgę 
główną frankową na r. 1923“. Utworzymy w niej 
v.rszystkie konta, jakie mamy w markowej księ
dze. Wpiszemy markowe pozycje otwarcia 
i wszystkie markowe sumy miesięczne. W szys t
kie wpisane pozycje przeliczamy na franki w e
dług obowiązujących przeciętnych kursów mie
sięcznych (Monitor Nr 36); w ten sposób wy
pełniamy obok rubryki maricowej, rubrykę fran
kową.

Fotem zamykamy wszystkie konta  w ru b ry 
kach markowych i w rubrykach zlotowych, ze
stawiając roczny bilans brutto markowo-zło- 
towy. .Następnie dołączamy do operatu gotowy 
już bilans zamknięcia markowy i rachunek s tra t  
i zysków markowy, przystępujemy do sporzą

dzenia bilansu zamknięcia i rachunku sW at 
i zysków zlotowego, biorąc do tego sumy zło 
towe z bilansu brutto z wyjątkiem, t. j. rachun
ków czysto markowych (Rasy, weksli, kancyj,  
wierzycieli i d iużników  k ra jow ych ,  sum pizc- 
choduich etc.). Co do tych os ta tn ich ,  bow/cra 
przeliczamy osobno roczne sald  i m urkowe na 
złote w edług przecię tnej w artośc i zm tego z g ru  
dnia 1923, t. j. 950 000 m k p . =  l  złoty. a dla 
różnic, m k ie  p o w sta ją  między saldem Złotowem, 
obliczonym r  biiansm b ru t to  markowo-złotowem 
(p a trz  wyżej)  a  saldem złotu woni, usta lonem  
w ten  o s ta tn i  sposób (t. j. przy k u r s :e 950 t y 
sięcy mkp. =  1 z ł ity) ,  s t w a r z a m /  osobny ra
chunek różnic ku rsu  z nrzerfcchowani*.

Do b ilansu  zam knięcia  złetowogo i r a c h u n k u  
s t r a t  i zysków  Złotowego bierzemy z a te m ^ su m y  
złotowe z b ilansu  b ru t to ;  co do t. zw. rac h u n 
ków czysto m arkow ych sumy, w ynik łe  z przeli 
c z e n L  sald  m arkow ych  na złote po kurs ie  950.000; 
w yniklósć rac h u n k u  różnic ku rsu  z przeraciio- 
w an ia ;  s t r a t ę  .lub zysk  n a  k n is ie  jeo do na le
żności lub d ługów w w alu tach  obcych (w  po
rów nan ia  z bilansem m arkowo zlotowym bru t to ) ;  
wreszcie remanent ( tow ary ,  m a te r ja ly  i t. d ) .  
oszacowany w edług  cen zakupu w m arkach  
z przeliczeniem n a  złote po kursach  przecię tnych 
w m iesiącach zakupu.

Do uzyskanego  z tych  elem ent iw zysku  z lo 
towego należy  doliczyć kw oty  n ieczynnych  w  r. 
1923 podatków  tych, k tó rych  pije wolao p o tr ą 
cać od dochodu —  po przelic-zaniu ich na  złote 
według przecię tnego kursu-z t ;g o  miesiąca, w k tó 
rym podatk i  te  zostały uiszczone. (W  p rak tyce  
wchodzi tu  w g rę  podatek  dochodowy i podatek  
m ajątkow y).

N atom ias t  woluo odliczyć od czystego ż y tk u  
g ra ty f ikac ję  pracowników, a  od reszty  2 5 %  na 
am ortyzac ję  s to su jąc  dla p rzeliczenia n a  ziote 
w obu w y p ad k a ch  k u rs  950.000.

Do całego w ten  sposób zestawionego a p a 
ra tu  należy dołączyć dla władzy skarbow ej bi
lans o tw arc ia  przed 1 s tyczn ia  1923 r w m a r 
kach, p rze rachow any  na złote po przecię tnym 
k u rs ie  ze s tycznia  1923' r., oraz w yp isane  z „ f r a n 
kowej ks  ę.gi .głównej “ flieikięczue b iUnse brutto  
w  m arkach  i z łotych (przy  z . iss jsuw aniu  pize- 
liczenia n a  złote po i rzecię tnym  ku iA o  mie
sięcznym „M ciitof*1 N r  66).’ . .

P rzyk ład  cyfrowy n a  sporządzeuie b ilansu zlo
towego w powyższym sensie podało z ie sz tą  obec
nie samo m in is te rs tw o  sk a rb u  w  okólniku z dnia 
11 k w ie tn ia  („M onitor"  N r  86).

** *
Term in  do sk ład an ia  zeznań i bilansów oraz 

podziału c/.ystego zysku, za tw ie rdzanych  przez 
Ogólne Z ebran ie  —  co należy  w ykazać  w ła lzy  
ska rbow ej  odoisem protokołu  — został przesu
nięty na 24 nuja. Wszelako już 23 kwietnia 
(osoby f  zacznę), względnie 1 maja (osoby praw
nicze) mają uiśc.ć zaległy na podatek docho
dowy w wysokości całego zeszłorocznego po
datku, przeliczonego n a  złote po kurs ie  100.000 
pod grozą  k a r y  2 %  mi >sięcznie i poowyzld 
s tą w łd  o % %  dziennie. (Te obowiązki odnoszą 
się  do wszystkich płatników, niełyluo do łycn, 
kióizv crowadzą Księgi Handlowe). R esztę  bę
dzie się płaciło w 3 miesięcznych r a t  ich od 
24 m ają  począwszy. Do zeznania  należy dołączyć 
dowód uiszczenia p ie rw szych  ra t .

** *

Centralny Z w iązek  przemysłu, liaudlu, gó rn ic 
tw a  i f inansów s ta ra  się jeszcze u rządu  o roz
łożenie zap ła ty  n a  6 rat.  zam ias t  n a  4 niemniej 
ja k  i o to, by b ilans  o tw arc ia  no 1 s tycznia  
1923 r. był przeliczony n a  złote n ie  według 
przecię tnego ku rsu  ze s ty e z L a  1923, a le  w e
dług w artośc i  f ra n k a  w tiniu o tw arc ia  t. j. z r e 
gu ły  1 s tyczn ia  1923, oraz by sa lda  rachunków  
czysto  ra a rk o w jc h  w  bilansie  zam knięcia  były 
przeliczane nie po k u rs ie  950.000, a le  po efe
k tyw nym  k u rs ie  w di su zamknięcia, t. j. z r e 
guły  (w  dniu 31 g iu d n ia  1923 r.). J'oba.

Kronika ekonomiczna
(rb) DZIAŁALNOŚĆ KREDYTOWA P. K. 0. na

rzecz przemysłu i rolnictwa znajduje się oDecnie 
w stagnacji dla braku środków, ale liczą się tam 
z ponownem jej podjęciem z knj.com maja lub 
z początkiem czerwca, gdyż na ten czas spodzie
wają się w związku z reformą walutową znacznego 
p rzyrostu ' wkładek. Podań niezałatwionych leży 
bardzo wiele, a  muszą ono być traktowane w po
rządku chronologicznym. Sprawa rozszerzenia za
kresu 2. K. O. na  nowe rodzaje kredytu ciągle 
jeszcze jes t  przedmiotem szczegółowych lokowań 
między P. K. O., a ministerstwem skarbu,

P. K. O. udziela kredytów dla przemysłu i rol
nictwa tylko na 2 miesiące, z prolongatą na da l
sze 2 miesiące i to tylko jako doraźną pomoc in
westycyjną, a nie na obrót. Związki samorządowe 
otrzymują kredyty na 3 miesiące, z prolongatą 
B-miesięczuą. Oprocentowanie wynosi rareai ze 
wszystkiem 2 1 %  w stosunku rocznym, a przy pro
longacie o 3 %  więcej.

(rb) W SPRAWIE R O Z P O n ^ r ^ E M A  0  BI
LANSACH ZLTTO-iYCH, PROWADZENIU KSIĄG 

2UJTYCH GHAZ 0 PRZE mALUTJ.VANU
A.łCYJ, któro to rozporządzenie ma się uklzać 
w najbrż3zym czas:e, odbyła się 18 b. m. konfe
rencja między reprezentantami Centralnego związku 
a ministerstwem skarbu, cc-iern uzgodnienia obu 
stronnego stanowisko.

Kalendarz walutowy
W r. 192 4 fiuta. 1 maja będą puszczono w obieg 

banknoty złotower.
Dnia 1 czerwca skarb przystąpi do wymiany 

marek polskich na bilety Banku Polskiego oraz na 
monety zdawkowo, względnie na bi'ot.y zdawkowo.

Dnia 1 lipca marka polska przestanie być praw
nym śrojkietn płatniczym, wobec czego ustanie 
możność wyboru uskutecznienia zapłaty bąlź  bile
tami Lunkn Polskiego, bądź markami pol.skiemi.

Dnia 1 listopada rozpoczn ę się wymiana biletów 
zdawkowych na bilon metalowy.

W  r. 1925 dnia 1 stycznia bilety zdawkowe 
przestaną być jrawnrra środkiem płatniczym.

Dnia 3L s fycznia ustanie wymiana biletów z ław 
kowych na monety zdawkowe.

Dnia -31 .maja ustanie dla państwa obowiązek 
wym.any marek polskich na bilety Banku Polsliiego, 
praż na monety zdawkowe.

Od dnia 1 czerwca 1923 roku w obiegu j<)C 
niężnym znajdować się będą już tylko bilety Banku 
Polskmgo, oraz monety zdawkowe, niewycofane zaś 
marki polskie stracą swą wartość.

Kolej o M y l n a  Kraków—  K a łe rc s
Po dłuższych usiłowaniach zainteresowanych <.y:; ' 

ników dochodzi nareszc e do skutku działo p ie rw 
szorzędnej doniosłości gospodarczej i strategicznej 
dla całej poludniowo-zachodniej, wysolfc uprzemy
słowionej połaci naszego kraju. Pod przewodu c- 
twom Towarzystwa przemysłu węglowego w Polscy 
zawiązało się wielkie Towarzystwo akcyjne dla bu
dowy sieci szybkobieżnych normalno-torowych kolei 
elektrycznych na wymienionym obszarze. Do przed
siębiorstwa tego przystąpiły w charakterze współ
założycieli najpierw Bank do c4ek'"fiJvc.ji Polsk' 
„Elektrobonk" w Warszawie, jako insiyrueja po
wołana specjalnie do finansowania d u ż y c h  przed
sięwzięć na polu elektryfikacji, następnie zaś zespół 
jednostek samorządowych, mianowicie Towarzystwo 
aprowizacji miast Polski Sp. Akc. w Warszawie, 
będąca przemysłowo-handlową ekspozyturą Związku 
miast polskich, oraz magistraty miast 
Olkusza, Dąbrowy Górniczej, Będzi. a, Sosnowca, 
Czeladzi, Katowic i Huty Królewskiej. Wymienić 
nadto należy, żo za głównymi założycielami, t. j. 
Towarzystwem przemysłu o ęgluwego i ElektroJjan- 
kiem, stoi" organizacja 15 banków polskich, współ
działających z nimi na podstawie specjalnego po
rozumienia, oraz potężna, grupa francuska przemy
słów o-flnansowa z bankiem Je Paris ct des Pays 
Bas na czelo. Zarówno więc teclmiczue, jak f inan 
sowe powodzenie tego przedsięwzięcia jest z góry 
dostatecznie zapewniono.

Nowe to przedsiębiorstwo, pod firoią „Towtrry- 
slwo kolei elektrycznych zagłębia węglowego w J \V  
sce:‘, posiadające tak til.oe podstawy, przystęp-Je 
już obecnie- do budowy kolei elektrycznej dla ruchu 
osobowego i towarowego, połączonej w pewnych 
punktach z koleją państwową, na przesrrzeni Dą- 
browa-Będzin Sosnowiec, ale w zatwierdzeniu u władz, 
względnie w opracowaniu, znajdują się równocze
śnie dalsze przedłużenia tej linji na wschód i na 
zachód,' t. j. edeinki Sosnowiec-Katowice, Będziu- 
Iluta Królewska i Dąbrowa-Olkasz-Ojców-Kraków. 
Nadto przewidzianą jest na przyszłość dalsza roz
budowa tej sieci na całej pizestrzeni okręgu prze
mysłowego między Krakowom a Górnym 81ąśddcm.

Tomijając zrozumiałą dla każdego <ftnio:< ość po
dobnej sieci kolejowej czy to z państwowego czy 
z pryv atno-przemysłowego punktu widzenia, ponr- 
jaj.ąc również specjalną aktualność tej sprawy wo 
bec dających się coraz dotkliwiej odczuwać braków 
komunikacji w najbardziej uprzemyslowiomm okręgu 
Polski, przedsięwzięcie to będzie niew^pliwie jednym 
z najbaidziej rentownych iL 'tuesfr‘J ’w państGie, 
gdyż z jego uruchomieniem związaną jest bezpo
średnio realizacja wielkich interesów transportowi ch, 
która aczkolwiek od dawna już była przodmioiec. 
usiłowań do rządowych i prywatnych, dopiero teraz

jednak, z chwilą uruchomienia Iłuj’. eUktrjsftltf) 
Frakćw-Katowlce, a w następstwie takż* J«j odaóf, 
stanie się możliwą.

Pokrycie kap?tału obligacyjnego nowego oowa- 
rzystwa objęła grupa zagraniczna, pokryole saś 
kapitału a.<cyjnego zagwarantowane .zostało praea 
główne justytacje założycielskie, które aarazem ob
jęły kierujący portfel akoji przedsiębiorstw*. Cho
ciaż więc subskrypcji oficjalnej ca plsrwczą zało
życielską emisję nowego Towarzystwa łbeale at« 
będzie, dowiadujemy s.ę jednak, ia  dla ipcpularj* 
zowania go v. śród szerszych sfer społeczeństwa 
i umożliwienia, zwłaszcza akcjonarjuszom Towarzy* 
stwa przemysłu węglowego i Elebtrolanku wzięcia 
udziału w kapitało założycielskim, Instytucje gwas 
rantujące zgodziły s.ię w porozumieniu i  aaprzna* 
jaznionemi bankami oraz ilagisira tam i współdziała* 
jącYch miast, na odstąpienie pewnych części obj^j 
tego przez siem-a akcji innym Instytucjom mb oso
bom prywatnym po cenie prawie nominalnej.

Do iristyiueyj współdziałających w Krakowi# n a
leżą. Ii)jo Banku krajowego w Krakowie, Bank 
wzajemnego kredvtu S. A., oraz Bank handlowy 
w Y/arsz.iwio, oddział w Krakowie.

Nowy gmach giełdy krakowskiej
(W jg). Po sześcioletniej gościnie giełdy krakow

skiej w lokalu izby handlowej przy ul. Długiej —• 
kontynuuje z dniem dzisiejszym swą dalszą dzia
łalność w nowej siedzibie „na Gródku", w lokale 
specjalnie na te.u cel urządzonym.

-Wejściem od ul. śvv. Tomasza wchodzimy naprzód 
do obszernego przedsionka, w który in mieszczą się 
poczekalnie i garderoby, a stąd do sali giełdowej. 
Z miejsca niemal robi ona bardzo dodatnie wra 
żerne tak wielkością jak architekturą i wcwuętrz 
nem urządzeniem. Sala, długości 17 metrów, a sse-' 
rokośCi 10 metrów, oświetlona 5 dużemi oknami, 
wsparta jest na 6 kolumnach doryckich. Sciaoy 
wokół wykładane czerwonym marmurem kieleckim, 
wykura, znajdujący. się na wprost wejścia, a prze
znaczony dla urzędujących władz giełdowych, 
zdobny w bogaty fryz, przedstawiający mitologiczną 
s-enę z Merkurym, dłuta a r t  rzeźbiarza prof. 
.aszki. Ozdobne sztukaterje sufitowe estetycznie 

harmonizują z kryształowemi ramplami eloktrycznemt.
Wnętrze sali giełdowej wzorowane jest na gieł

dach zagranicznych; widzimy więc cztery trybuny 
ij-osze) dla senzelów, którzy przydzielone mają pe- 
v, na partje papieiów czy waluty, wywoływać będą 
i-cpoczegAno gatunki, a dokonane tranzakcje nwi- 
dai.tniać na tablicach. Równocześnie urzędować bę
dzie 8 senzelów, po dwńcL w jednym koszu. Wokół 
Koszy gromadzić się mają jedynie uczestnicy giełdy, 
podczas gdy dla gości nrzeznaozone są specjalne 
miejsca, obszerne i wystarczające, noża balustradą. 
W  ten sposób uniknie się niepotrzebnego tłoku, 
a te,*F£.mem ułatwi się pracę uczestnikom zebrania.

Ft, i p i j a l n ą  wzmianką zasługuje centrala tele- 
fouatzna wraz z jej urządzeniami na sali giełdowej, 
łżotyckczis gdy telefonicznie zgtaszano się do któ
regoś z uczestników zebrania, wiele czasu tracono 
na wywoływaniu jego nazwiska, względnie na od
szukaniu go w tłoku. Obecnie, każdy z uczestuików 
ma swój numor telefoniczny, odpowiadający przv 
dzielonej urn budce telefonicznej. Tablica z numa 
rami (na r?.d« 10)• znajduje się"ponad" wejsćion 
i w niszy, W  chwili gdy bank lub klient chcs 
rozmówić się ze swym przedstawicielem, łączy s ij  
z centralą giełdową, a ta  przez przyciśnięcie odpo
wiedniego guziczka oświetla numer na taaiicy na 
sali giełdowej i w teu sposób zawiadamia o roz
mowie. Porozumiewać się zaś może uczestnik gieł 
ze swojej budki telefonicznej. Takich budek jest okou- 
20. Wsromnieć dalej należy o sygnałach elektrycznych 
które donośnie dają znak o rozpoczęcia i zrmknięciti 
zebrania giełdowego, dalej o szeregu rozmaitych 
ułatwień i udogodnień, jak  specjalna izba informa
cyjna, gdzie można otrzymać wyczerpująco infor
macje giełdowe, sali posiedzeń, komisji ustalającej 
fcursa, obszernych biur sekrctarjatu i T  p.

Dzięki wieloletnim starauiom prezesa Rady gieł
dowej, Tad. Epsteina i sekretarza, dra Droho- 
skifgo, oraz przychylności dyrektora Filippiego, jako 
właściciela gmachu, Kraków pozyskał na europej- 
tką  skalo zakrojony lokal giełdowy Podnieść na- 
eży, że urządzenie wewnętrzne wykonaue zostało 

wyłącznie siłami krajowemu Twurcą gmachu był 
architekt, p. Wojtyczko. I  tak wewnętrzne urzą- 
d projektował architekt Frj-deryk Tadanier, 
uczeń dra Szyszki-Bohnsza, roboty stolarskie wy
konała firma Iglickiego w Krakowie, instalacje 
elektryczno BokoluickŁ 1 Wiśniewski w Krakowie, 
centralę telefoniczną „Estahan" we Lwowie, m a r i  
murów dostarczyła firma >„Marmury Kieleckie".
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DRUKARNIA 
L I T E R A C K A

w  Krakow ie 
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przyjmuj o

wszelkie roboty, wcho- 
|ząpe vi zakres sztuki 

drukarskioj.
Czcioiikami Drukarni Lileiackiej w Krakowie,, uhea Jag '.loń: '

‘ Dopiero po wypróiiowaniu muina orzec, 
która maszyna do pisania zasługuje istotr.io 
na miano „cicho piszącej", jak rów nict 
u- enem fety jej wyższość nad innemi ma* 
szynami.

Firma Ludwik Aksman, Kraków, telef. 32-83.
Wyłączna reprezentacja na Polską firmy;
L. C, Smith Bros. Tyuewriter Co. Svracuse, 

N. Y., U. S. A.
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K i p i e l e  I n f i o m a
Najmocniejsze źródło źelazo-arszcuikowa w Niemczech. 

Naturalne wody mineralne i kąpiele błotne.

Skuteczne pizy M c ii sercu, i przemian materjb

zak ład  wód m ineralnych  i kąpieli b łu taych  
znany  ze swej skuteczności w  reu m a ty 

zmie, a r t  etri-raie, przymiocie, chorobach skórnych, i .e rao -  
w y ch, s  nadchodzącym  sezonie bądzie otwarl-y 
o d  20-qo m a ja  do  20-go w r z e ś n ia .  

Inform acje  i prospekty  wysvła  Zarząd  feoksf p ^ z t k  SoDc-zdiói.

64'i

rrorpekty przez biaro podroży i zarząd kąpieli. 

Kuracia całoroczna.

ż ą d a j c i e  w s z ę d z i  e

„NOWEJ REFORMY"

Najstarszy i najwieaszy

0! W! iie.HK tfjU ttlK e
..windamia swoich "fAŁOwnych Klientów w Polsce, że wypłaca 
n tjmhmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w  każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażofc f  

pieniąaze tylso p^zez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banku stoi znany Jan F. Smolaki jako prezes 
i August J. Kowalski jato kasjer. — Zasoby togo Banku wy
noszą przeszło 20 miljonów dolaróvy. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przoz departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banka na Polskę jest p. Ludomir 

Cuąciusiu, P. K. U. P. Warszawa, uf. Bielańska 10.

The North Western, Trust & Sawings Bank
1201, B lilw a u Ł e e  A ve jm e  & IIIC A 5 G , Illin o is  $

Adres kablowy: Worwest Chicago

1 ?7 n rlea  i l r i ik n r n i :  K .  G ó r s k i .


